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przeciwko Zwiqzkowi Radzieckiemu 

.RZYM (P AIP). - W pmeddereń amerykański. jaiko mięso arn1aitm.ie 
dzi.ew,iątej !OO'CiZn'icy napadu hitle- w nowej ~brodlniczej wojnie priZe­
rowski;ego l!la ZSRR Sitowa:rriyszenie ciw 2m.ią12:kOIW'.i Radcieckiemu. Na­
Pmyjaźni Włooko - Radzieckie.i ogło ród włoski pragnie poikOljU ze wnY­
do odoowę do narodu włoskiego. stkbni nM"-Odami św.ilalta, a. przede 

Dziś - brrzrnJi ode7JWa - w 9 lat ws.zystkmn z na.rodem, który pod 
od .roopoc.zęcia ag1"esji hitlerowskiej Stal!ingra.dem ocalił ludzkość. 
pr.zeciiw Zwiąrzików'.i Radirieck:iemu Odezwa s.tw'ierdrz.ą na zaikońme­
i:nni :i:lnpeł'li!a!liści preygoto·.vują no- nie, że ro~nica 22 merwca będrzie 

ORGAN.Wł< iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
.wą wojn~ napastniczą preeciw dniem pr.zyjaźm ze Zwią~em Ra-
Związkowi Radirieckiemu. dzrieckim, dniem wzmożonej akcji 

Odezwa stw.ie1'rlrzJa, że Włom nie podfpi·s.ywama Ape[u Sztokho.lm­
dadrzą użyć się pmez imper.ilail:irzm I ski.ego • 

. ROK Ul (VI) 

Komuniści francuscy zwyciężają 
PIĄTEK, 23 CZERWCA 1950 ROKU 

WSPÓLNA -AKCJA 
Nr 171 

w wyborach do rad mieiskich 

francuskiej i .niemieckiej klasy robotnicze; 
~ częścią Składową międzynarodowej walki o utrwalenie pokoju 

GENEWA (PAP). - Z Paryża do-
noszą: 

Wybory uzupełniające do rad miej 
skich przyniosły partii komunistycz­
nej szereg nowych sukcesów. 

W La Seyne (dep. Var) partia ko­
munistyczna zdobyła 15 mandatów z 
ogólnej liczby 21, tj. o jeden mandat 
więcej, w porównaniu z poprzednimi 

·wyborami. W Hasnon (dep. Nord) 
komuniści zdobyli wszystkie manda. 
ty w liczbie 21. Wspólna lista socjal­
demokratów i gaullastów poniośła 
sromotną porażkę. 

W Grand Couronne (dep. Seine 
Inferieure) komuniści zdobyli 60 pro­
cent głosów j dwa C(odatkowe man· 
daty, gdy w poprzednich wyborach 
uzyskali tylko 39 proc. głosów. 

Uchwała Biura Polityczneg·o Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności Obłudna polityka rządu brytyjskiego 
BERLIN (PAP). - Biuro Poli· li narodu francuskiego i narodu nie wentów, walczących przeciwko ZwiąJ.: rzy Chin północno-wschodnich Apel • d t · · I Ch" ONZ 

tyczne Niemieckiej Socjalistycznej mieclriego, które nie pozwolą się wy kowi Radzieckiemu. Boggis wezwał Sztokhobnski podpisało już ponad W sprawie prze S aWICJe stwa ID W 
Partii Jedn<>ści (SED) opubli!:owało korzy,stać jako mięso arnłatnie w robotników do walki o pokój i zakaz 203 tysiące kolejarzy. LONDYN (PAiP). Jak wiadomo, przyznał, że V,7 celu wyjścia rze ś-1€-
uchwałę, w której stwierdza: wojnie przeciw Związkowi Radziec· brO'Jli atomowej. W rejonie Fuiu i Jusu (prowincji przed niedawnym c2asem korespon- :pego f?lłUłka, prowadzono ro2JIIlowy z 

Biuro PolitycZJJ,e Niemieckiej So· kiemu, stojącemu na czele światowe· Girin) podpisało Apel 250 tysięcy dent „Times'' w Lake Succes, w sie- Ekwadorem, Kubą i Egi'Pte:m, aie ~e 
ejalistycz.nej Partii Jedności wi.ta po go ruchu zwolenników pokoju. ·- UROCZYSTA ODPOWIEDZ chłopów. W prowincji. .Szandun pod cJ.ziibie ONZ, doniósł, że niektóre de- w praktyce nie osdągnięto niczego 
rozumienie osiągnięte między Fran- Bi.ttro Polityczne SED wzywa całą DEMOKRATYCZNYCH NIEMIEC pisało Apel do chwili obecnej · p<>nad legacje ONZ zoSitały podraol'.lmowane, dla przełMnania impasu. 
cuską Generalną Konfederacją Pra- miłującą pokój ludność, a zwłaszcza NA ORĘDZIE POKOJU CSR 80 procent górników. Akcja trwa. i·ż w wypadku ponownego głosowa- Z daJrszych oświadczeń PQ"ZedlSta-
cy (CGT) i centralą Niemieckich członków związków zaw..Sowych i PRAGA (PAP). _ Szef misji t:!y- nia nad kwestią pmedstaiwidelstwa wiciela bry:tyjslki~go Minisiterstwa 
Wolnych Związków · Zawodowych wszystkich pracufocych, by wszelki- plomatycznej Niemieckiej Republiki NARODOWY FRONT VIETNAMU Ch:illl, r,ząd angielski porzuci swoją Spraw Zagrani~nych wynilka, że 
(FDGB). Plan Schumana-Adenauera mi środ,kami popierali lll"Zewidzi,aną Demokratycznej w Pradze ambasador - ZA APELEM dotyichczasO'\Vą taktykę wstr.zymy- władrze angielskie odlbywały w tej 
jest jednym z ogniw imperiali-sitycz w deklaracji obu central związk<>- F. Grossa przekazał w dniu 20 bm. PEKIN (PAP). - Agencja N!>- wania się od głosowaniiia i zajmie sprawie naradę również rze Stana-
nych przygorowań wojennych. Plan wych wspólną akcję. przewodniczącemu Czechosłowackie- wych Chin donosi z Vietnantu, że stanowi-sko pozytywne wobec żąda• mi Zjednoczonymi i ze rezultaty 
ten kosz.tern klasy robotniczej obu Niech żyje światowa Federacja go Zgromadzenia Narodowego _ dr Komitet Centralny Zjednoczonego nia chińskiego r.ządiU ludowego. tych narad doprowadziły r.ząd e.n­
krajów zmierza do wykorzystania ZB~ązików Zaw<;>dowych. W imieniu

1
• O. Johnowi tekst odpo\'l'iedzi parla- Narodowego Frontu Vietnamu wy- Komentując powy.isrze oświadcz~- i·· gie!Isk:i do w.niosktf, że wszelki kirok 

:francusko - niemieckiego przemysłu m1·a Politycznego SED podpisa l mentu NRD na orędzie pokojowe powiedział się na rzeez Apelu SztO'k- 11ie, prizedstaivv-:iciel brytyjskiego Mi- w kierunku wyjścia rze ślepego za-
eiężkiego w interesach amei-ykańl>kie uchwałę tąw. tow. Wilhelm Pieck Zgromadzenia Narodowego Czech.o- holmskiego. ni:$terstwa Spraw ZagraniiC!Z.nyoh ttłka „b'yłby p r.zedwczesny", 
go kanitału mon"""'list..,.cznego. i Otto Grotewohl. „ -..,... "' ___ słowacji. 

Właśnie w obliczu tych wzmaga- Ambasador Grosse oświadczvł, ii 
jących się przygotowań wojennych z ogólnoświatowaao odpowiedź parlamentu NRD jeŚt wy-
- brzmi uchwała - zasługuje na V(; razem woli wielu milionów Niemców, 
szczeg61ną uwagę wspólna deklara- frontu poko1·u . >kierujących się hasłem przyjaźni ~e POLSKI SWIAT PRACY 
cja dwóch potężnych organizacji Zwiążkiem Radzieckim, z Czf)chosło-
zw-iązkowych przeciw płanowj Schu· NARÓD ANGIELSKiI wacją, Polską i wszystkimi krajami 
mana. W OBRONIE POKOJU d 

Wspólna akcja francuskiej i nie· LONDYN (PAP). - W całej An- demokracji lu owej. 
Tarnowskich Gór podejmuje inicjatywę kolejarzy z 

mieckiej klasy robotniczej, o której głi! cdbywają się wiece pod hasłem DOKERZY 
mowa w deklaracji, jest częścią skła ob~ny pokoj,u. Coraz więcej Angli· FRANCJI I BELGJI uczczenia zwiększoną produkciq 6 rocznicy Manifestu PKWN 
dową walki międzynarodowej prze- ków podpisuje ,,angielską petycję po ®MAWIAJĄ WYŁADUNKU Zaledwie 24 godziny minęły od !Palacz, Tadeusz Pawłowski i Jan Ja 
ciw podżegaczom wojennym, walk.i o kojn", opartą na Apelu · s~tpkh<>lm- BRONI Z USA o_.,ubJikowania zobovr:iązań kole- roszewski zobowiązali się wykonać 
utrwalenie pokoju. skhn. GENEWA (PAP). - Z .Paryża jarzy węzła Tarnowskie Góry po zaplanowane prace na 10 dni przed 

Porozumienie między FDGB i ' Na wiecu, który <>dbył się w !on· donoszą, że dokerzy portu w Rou wziętych dla ucz02enia 6 roczni- t.crminem. 
CGT jest wydarzeniem o znacze· dyńskim doku „Albel't" - przema· en odmówili wyładowyw.ania stat cy utworzenia Polskiego Komite W dziale odlewni przodownicy pra 
niu światowym w walce o pokój. "Wlał duchowny kościoła anglikańskie ku z bronią amerykańską. Do tu Wyzwolenia Narodowego, a już cy: Polcyn, Kozłowski, Socha, Hof 

Program solidarności międzynaro- go - Boggis. Przypomniał on rok b ł dd • 1 · k z całej Polski napływają wiado- man, Królikowski, Barczykowski, 
dowej i jedności akcji klasy robotni- 1920, gdy dokeTzy londyń1cy odma- portu przy Y Y 0 :ina Y WOJS o- mości o od.ze'Wlitl rz; jakim świat Cylke i Ęopkowski zobowiązali się 
czej jest jednoeześnie wyrazetrt wo· wiali załadowywa~a bronJ dla !nter we. * * pt'M!Y przyJął apel kolejarzy. w imieniu swoich gntp \vylłonać 

• Górnicy, hutnicy, metalowcy, zało dodatkową produkcję wartości ok. 

Ila wezwanie -olejarzy 
odpowie cala klasa robotnicza 
K OLEJARZE węzła 'l;arnow­

skie Góry rzucili ~asło ucz. 
. czenia czyneią Sw'ięta Odro 

dzenia. Uchwała, przyjęta n~ ma­
sówce dnia 20 czerwca, przynosi 
konkretne zobowiązania, mające 
wielkie znaczenie dla wykonania 
zadań, stojących przed klasą ro­
botnłćzą w pierwszym roku Planu 
6-letnlego. 

Do czego zobowiązują się kole.. 
jarze węzła Tar.nowskie G6ryt 
Uchwałę kolejarzy można. po~ 

maelić na dwie wyraźnie zaryso­
wane grupy zobowiązań~ 

1 . Te, które racjonalizują pra• 
cę 1 przynoszą poważne 

oszczędności gospodar~ DllJ'Odo­
wej w postaci oszczę"ności paliwa 
(co najmniej jeden dzień przejaz­
dów w miesiącu na dodatkowo Zj. 
oszczędzonym węglu), zwiększenia 
dobowego przebiJ'gu wszystkich 
parowozów, ilości przetaczanych 
dziennie wagonów, zwalczania nad 
miernego ptzestoju wagonów, pod 
niesienia. ilości przepJJszczanyc11 
przez węzeł pociągów towarowych 
i szybszego usuwania ujawnionych 
usterek. 

2 Te, które podnoszą kultur,ę 
obsługiwania pasażerów i 

estetykę. 

Zobowiązania kolejarzy wyty­
czają więc drogę podniesienia wy­
dajności pracy w wysiłku o przed­
terminowe wykonanie planu i w 
trosce o człowieka pracy. korzy­
stającego z usług kolei. Jeżeli u­
przytomnimy sobie, jak to w nie· 
słychanle krótkim czasie polscy 
kolejarze uruchomili po wojnie ko 
munikację, to możemy stwierdzić 
z największym przekonaniem, że 
zobowiązwnie kolejarzy wę2ła Tar 
nowskie Góry będzie z pewnością 
wypełnione, a nawet przekro· 
czone. 

Przebieg masówki wskazuje, że 
zobowiązania kolejarzy zostały 
podjęte po grunto""''llYM przygo- · 
towaniu. Pracownicy poszczegól­
nych działów węzła w Tarnow• 
skicb Górach stwierdzili w toku 
pracy, że istnieją jeszcze poważne 
możliwości usprawnienia pracy i 
wprowadzenia nowych oszczędno­
ści. 

Siedząc pra~ dzień po dniu, 
ogniwo po ogniwie, ujawnili rezer 
wy, które ofiarowali masom pra­
cującym Polski, czcząc w ten spo· 
aób Dzień Odrodzenia 

Kolejarze węzła Tarnowskie Gó-
1y dali HASŁO. Wezwali oni 
swych towarzyszy - kolejarzy, we 
zwali cal!\ klasę robotniczą do 
upzczenia $lwięta Odrodzenia Pol­
~kł no~ml osliignięciami o przed 
terminowe wy~!-Jnanle zadEtń go· 
spodarczych pierwszego rok11 Pła· 
nu 6.:.le.tń.iego. 

TOWARlYSZE OORNICY! 
tJczdjcie dzień 22 lipca więk­
szym wydobyciem w~la. 

TOWARZYSZE HUTNICY! 
Wasz Czyn Lipcowy prz!niesie 
nam więcej stali. 

TOWkRZYSZE MURAltZEf 
Szybciej wznoście mury dom'ów 
mieszkalnych i fabryk. 

TOWARZYSZE WŁÓKNIA.­
RZJ31 Walczcie o dalsze setki 
tysięcy metrów tkanin ponad 
plan. 

W najbliższych dniach organi­
zacje partyjne ł związkowe wszyst 
kich zakładów pracy w Polsce bę­
dą żyły tym zagadnieniem, orga· 
nizując zebrania wytwórcze, na 
których podchwycone będżie i roz 
szerzone wezwanie kolejarzy. Ruch 
współzawodnictwa i racjonaliza­
torstwa, który objął swym zasię­
giem setki tysięcy pracowników 
przemysłu, podnosi na coraz wyi· 
szy poziom naszą produkcję. W$ka 
zal on ponadto - mówiąc słowa­
mi towarzysza BIERUTA ....... że wła 
śnie przodownicy pracy i racjona­
lizatorzy „stanowią poważną re­
zerwę dla wysuwania robotników 
na kierownicze stanowiska". 

Najpiękniejszym uczczeniem 
Swięta Odrodzenia Polski są kon· 
kretne zobowiązania· robotnicze 
dalszego usprawnienia pracy. Or­
ganizacje partyj~e i żwiązkowe 
otoczą racjonalizatorów szczególną 
opieką, aby żaden pomysł nie zo­
stał zmarnowany. 

„Za 18 milionami podpisów 
pod Apelem Stałego Komitetu 
Swiatowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju - czytamy w u­
chwale kolejarzy - stoi twór­
cza, uporczywa praca ludu ro­
boczego Polski, stanowiąi;a 
nasz wkład w dzielo utrwalenia 
pokoju na całym świecie pod 
przewodem Związku Socjalł­
stycznych Republik Rad". 

CZYNEM LIPCOWYM POLSKA 
KLASA ROBOTNICZA WZMAC· 
N1A SIŁY GOSPODARCZE I 
OBRONNE POLSKI LUDOWEJ. 
WZMACNIA SIŁY POKOJU NA 
SWIECIE. 

BRUKSELA (PAF} - Do Ant gi różnych fabryk, służba ruchu i 140 tys. zł. 
werpii przybył statek z br.onia personel handlu uspołecznionego, Ogółem zobowiązania podjęte 
pmerykanską. Do kemy odmówili l praco\v-nicy licznych instytucji obr a przez załogę PZł~l\I dla uczczenia ro 
....vladowani statku .dują nad konkretn~mi zobowiązania cznicy l\lanifestu PKWN przyniosą 
'~" - a • :mi. Czcrząc rawni<eę PKWN, jedno- dodatkową produkcję wartości 1.188 

. KOJO WA ~ cześnie pomnożą swój dotychczaso- tys, zł. . 
ĄKCl'A PO OWY ,.wy wkład w dzieło pokoju. Załoga warsztatów mechanicznych 

W CHINACH LUD CH Podajemy niektóre z pierwszych w Bydgoszczy na ogólny.tn zebraniu 
PEKIN (PAP). - W prowincjach meldunków nadesłanych przez kol'e ~ałogi zobowiązała. się wykonać do 

Gfrin i Sunczian, w rejonie Portu spondentów t"erenowych. 22 lipoa. ponad:p!lano.wą produkcję 
!Artu\•a i Dalnij O'l.'a.z w Mulkdenie i "' • • wartości 4,5 mil. zł oraz upłynnic 
przyległych miejscowościach podpisa Robotnicy wszystkich działów za- remanenty na sumę ~.5 mil. zł. 
ło w ostatnich dniach Apel Sztok- kładu Nr 1 Pomorskich Zakładów • • "' 
h,9lrookii 39 tysięcy os6b. W pr-0wincji Budowy Maszyn Postanowili wzmo Załoga elektrot€chnicznych zalda-
Czieczialll zeb1-a.no około milfona pod żoną wydajnością pracy uczcić 6 l'O dów wytwórczych K-8 na naradzie 
pis6w. . cznicę Manifestu PKWN. wytwórczej powzięła zobowiązanie 

Z ogólnej liczby 216 tys;ięcy kol~ . M. in. robotnicy k-0tlami: :i=:aweł tjtopienia z rozebranyc~ .~tarych 

Wizyta delegacji rządu NRD w Pradze 
, zapoczqtkuie nową lazę w stosunkach 

między narodami Czechosłowacji a narodem niemieckim 
~ PRAGA (PAP). - 21 bm. p:rzybyła-1 Na lotnisku praskim powitali de­
'uo Pragi delegacja Rządu Tymczaso- legację . niemiecką wicepremier i mi· 
' wego "Niemieckiej Republiki Demo- nister spraw zagranicznych Czecho· 
:kratycznej celem przeprowadzenia Słowacji - wmam Siroky, przewod­
z przedstawicielami rządu czechosi:o- niczący Państwowego Urzędu Plano­
l:wackiego rokowań, zmierzających wania - min. J. Dolansky, minister 
: do pogłębienia stosunków gospodar· handlu zagranicznego - dr A. Gre­
i <:zy;:Ch i kultm:alnycb oraz współpra· gor oraz w zastępstwie ministra skar 
~y naukowo-technicznej pomiędzy bu - dyr. Pohl. _ 
Czechosłowacją a. NRD. Na pow.iitanie delegacji przybyli 
Delegację nięmiecką tworzą: wke- II'Ównież prizedstawJJciele korpusu 

premier rządu NRD - Walter Ul· dyplomatycznego, a m. in. radziecki 
bricht, minister handlu wewnętrzne· charge d'aiffafres Tepł:ow, aroł>asa-

1 go i zagranicznego - GeDlg Handt- dor R. P. Wik;tor Ga.'-0se Ol'a{l p.rrzed­
ke, podsekretarz stanu w MSZ - A. staw'ictele pozostałych pans:tw de­
Ackermann, podsekretarz stanu w mokrac}j ludowej. 

: Ministerstwie Planowania - Bruno W przemówieniu powLt aJnym wi­
: Leuschner, podsekretarz stanu w Mi:- cepremier Sirroky stiw:ierdlliił, ie wl­
, nisterstwie Skarbu - Willy Rnmpf zyta delegacji rządu NiBD symboli-
oraz dyrektor departamentu ekono- rruje nową fazę w stosunkach mię-

1

. micznego w MSZ NRD - Greta K'uck . dzy narodami Czechosłowa~j:i a na· 
hofi. rodem niemieckim. 

- Wasza twó1·cza praca wewschod 
mej części Niemiec jest również 
walką, jaką pro.wadzicie pmeciwko 
ilmperiałirmn-owi o stwor.zenie izjed1no 
czonycll demokratycżnych i miłują­
cych pokój Niemiec - oświadcrzyiJ: 
wicepremier Su:oky - stanowi je­
dną z podstaiwoWYCh rękojmi ~aipew 
nien:ia pokoju ś:wia.towego. 

· W odpowiedrzi wdoopremiier Ul­
bricht st;wretd!Zi.ł, ie Demokiratycrme 
Niemcy zdają sobie -Sp['awę rze 
strase;lirwyoh cierpień · wyrllądiZQllYC'h 
prrzez hitlerowską rzes2ę na.rodom 
CQ:eS•kiemu j słowa·ckiemu. Bohaiter­
ska wa.lka. A.nnii Roo'lieckiej pod 
przewodem swego wielltjego Wodza 
Generalissimusa. Stailina - oświad­
czył w.icepremier Ulbricht - rzni· 
szczyła f.aszy.z;in h:iltlerow&ki, przyno 
s.ząc wymwolend.e Republice Crzech\l­
słowackiej jak rówtniei wyz:woleme 
ludności Niemieckiej Repuh!ltill.ti De­
mokratyCflltlej. 

W dalszej crzęści swego prrzem~­
wienia wicepremier Ulbirióht potęptll 
pollitykę anglo - .amerykańskich 
władz okupacyjnych w Niemczech. 

Epl.skopat katolicki na Waarzect ! ~=~~;~ł ~~:~==nie naro~~ . ~lit • Ozechoslowac.rl. 

I 
Prosi rząd węgierski o rozpoczęcie rozmów * "' "' 

W a;rtykule wstępnym poświęco-
war ~ra"SA7aeh Kościoła nyan wfaycie dele gacji NRID dzien-
"" .......,. "" ' rrik RuJe Pravo" oodkreśla, ie wl -

1 BUDAPESZT (PAP). 1Minilster o- t~ądu z prośbą o :roz;pocrzęcie ?Oil· zyta 'ta jest donioisfym etapem w sto 
' światy i wyznań religijnych Wę~r mów w kwestiach dotyC1Zących, ~9.ś- sunkach ni f·~· · '"lrn - czechosrowac-
~k:iej RepuMiiki Ludowej Józef Dar- cioła. Zru:azern episkopat katoliok:i kich. Dli.eDJnli'k prrzy.pomina konsek­
v.:is przyjął na ·audiencji axcybisku- prosi. by do obrad dopuszceeni =<>- wentflnie demokratycmą i pokojo<wą 
pa Kalocsa - dr Jbzefa Grosza, któ sta'li prrzełożeni rzakonów. poliiltykę rządu NRD, co wyralZiło 
ry ~akomunikował mu, że na kon- W odpowiedzi minister Darvas o- się w S©CZególności ostatnio w ukła­
ferencji. która miał·a miejsce dnia świadczył, że przekaże prośbe reądo- dzie niemiecko _ polskim na temat 
20 bm, - episkopat katolicki na wi węgierskiemu. wytyczenia ustal<mej i istniejącej 
Węgr11:eeh P<>Stanowil .zwrócić się do n-anicy voke>.iu nad Odrą i Nysą. 

akumulatorów i ogniw 45 ton oło­
wiu, nadającego się do dalszej pro­
dukcji akumulatorów. 

Praca ta będzie wykonana dodat­
kowo poza normalnym planem pro 
dukcji, w lipcu 1950 r. 

Po odliczeniu wartości złomu olo 
wlanego, zobowiązanie powyższe da 
oszczędnQ~ei na sumę, zł 2.338.400.-

'KOLEJARZE WĘZŁA KATOWIC­
KIEGO ODPOWIADAJĄ NA APEL 
TARNOGÓRSKICH TOWARZYSZY 

PRACY. . 
KATOWICE (P.AiP). - Alpel tair.no 

górskich koleJarzy wzywający pol­
ską klasę robotniczą do uczs;zenia 
święta Odrodzenia czynem produk­
cyjnym, wywołał żywe poruszenie 
wśród załóg rol;iotniezych śląska. 

Wezwanie tamogórskich kolejarzy 
pierwsza podjęła załoga węzła kole­
jowego w Katowicach. 

„Przyjmi..ijemy wezwanie naszych 
towarzyszy pracy z Tarnowskich 
~6r - oświadczył na odbytym w 
cmiu 21 bm„ zebraniu załogi parowo 
zowni w Katowicach czołowy przo­
downik pracy, ma.szynista Rollłan 
Lesz~a. -i odpowiemy na nie pod 
niesieniem spl"MWIOŚCi i w-yda.jności 
pracy i oszeflęd11JJiejszą gospodarką. W 
ten sposób przyczynimy się do urno 
crniema śwJ,ait;owego frontu pokoju 
i damy odpowiedź podżegaczom wo­
jennym". 
Wśród ogólnego entuzjazmu ma­

szynista Leszczyna złożył w imieniu 
drużyn parowozowych. węzła kato­
wickiego konkretne zobowiązania 
produkcyjne. 

21 czerwca posiedzenie 
Sejmu RP 

WARS ZA WA, (PAP) Mar 
szałek Sejmu Ustawodawcze 
go RP, wydał w dniu 21 bm. 
zarządzenie treści następują 
cej: 

Posiedzenie Sejmu Ustawodaw 
czego RP odbędzie się w dniu 27 
czerwca br. o godz. 10. 

Prezydent Mao Tse-tung 
wydał przy jęcie 

na cześć amllasadora RP 
PEKIN (PAP). - Prezydent chiń­

skiego centralnego rządu ludowego 
Mao-Tse-tung · wydał przyjęcie na 
crześć ambasadora R. P. Juliusza 
Burg.ina i innych członków polskiej 
Ambasady. Na przyjęciu obecni by;li 
również wicepnzewodnicrzący Cen­
tralnego Rządu Ludowe.go - ezu­
Teh, Lu &ao-czi., Li Czi-szli, sekre­
tarz generalny Centralnego Rrządu 
Ludowego, Lin Po-czu, premie·r tei­
dowe:j Rady Administracyjnej i mi· 
nister spraiw ~agranioonych Ck~ 
En-lai, ambasadl()r Chin w Po'1sce, 
Peng-Mdng-crz:ih i inni wysocy u­
r.zęd'llicy chińskiego MlJllisterstw.a 
Spraw Zagranicznych. 
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~ .6C- ~ Niemieckiej Socjalistycznei Partii Jedności 
!) LAl' minęło wczoraj od dnia, w którym Niemcy hitlerowskie pod· 

biwszy uprzednio prawie cal1t Europę, znienacka napadlf na Źwiąiek 
8adzieckł. 

Za:\lepienl nienawiści~ do Związ:m 
Radzieckiego i krajów demokracji lu 
dowej, do kla.sy robbtniczej i postę;m, 
imperinli~i amerykai1s<T i Ją w śla 
dy hltlerowc6w. Klęska hitlerow 
skich Niemiec nie była jak v.idać dla 
nich dostatł'C?.ną lekcją, gdyż przej~w 
szy kh szaleńcze zamiary panowania 
nad światem, jawnie przygotowują 
się do nowej wojny, wygrażając n aro 
dom bombami atotnowymi, bakteriolo 
glcznymi i innymi środkami masowej 
zagłady. 

i·achuby imp riali.itów niemieckich, a­
i:i1e1:ykań kich, angi<'ls kich i innych, 
Jakie więzano iirzed 9 laty z pod_ 

do Przewodniczącego KC PZPR 

tow. Bolesława Bieruta 
Atak na Związek Radziecki l>ył de 

eydn)ącym ogniwem w wojennych 
planach imperializmu niemieckiego. 
Imperialiści niemieccy doskondle •vie 
chlieU. ie bez podboju Związku Ra­
dzieckiego, pierwszego na świecie 
państwa socjalistycznego, nie uda Im 
się zdobyć panowania nad światem. 

Perfidna polityka 
„monachijczyk6w" skazuje 
na zagładę Polskę, Austrit 

i Czechosłowację 
Do napadu na Związek R:i.dziecki 

zachęcały hitle!owskie Niemcy hne 
mocarstwa imperialistyczne. a prze­
de wszystkim Anglia, Francja i Sta­
ny Zjednoczone. Rządy Anglii i I'ran 
cji, jak również wpływowe koła 1me 
rykańskie i ·Watykan odnosiły się z 
wielką sympatią do dyktatury hitle· 
rowskiej przede wszystkim diatego, 
iż sądziły, że będzie ona w stanie 
odegrać rolę pogromcy Z-wiązku Tła. 
dzieckiego. Taki był sens całej poli­
tyki wymienionych mocarstw impe­
rialistycznych w stosunku do Hitle· 
ra. tzn. polityki monachijskiej. 
Rządy Francji i Anglii. rządy Cham 

berlaina i Daladiera dawały wolną 
rękę Hitlerowi na wschodzie, poz·va­
lały mu zająć Austrię, Czechosłowa­
cję 1 Polskę po to, by go zbliżyć do 
granicy radzieckiej i skłonić go do 
jef zaatakowania. Jednocześnie · -lel­
kie trusty i · banki międzynarodowe 
'1ie szczędziły pomocy dla Hitlera. 
Ogromne ~trzyki dolarowe umoż· 
iwiły imperializmowi niemieckiemu 
1okonania w krótkim czasie wielkie 

wysiłku zbrojeniowego. 

„Brunatna dżuma0 
ńad Europą 

Niemcy hitlerowskie nic rozpcczę­
ly jednak wojny od ataku na Zwią­
zti>k Radziecki. Przywódcy hitlerow· 
scy m:imo całego E1Wego sza1leństwa 
zdawali sobie sprawę z potęgi pań· 
stwa socjalistycznego i jako koniecz 
ny warunek dla podjęcia wojny z 
nim uważali uprZednio zdobycie i 
włączenie do niemieckiej machiny 
wojennej materialnych i ludzkich za. 
sobów całej Europy. 

Tak wl,ęc w rezultacie monachlJ­
skl•f polityki Anglil i Francji kraje 
et1ropejskle znalazły się pod butem 
hitlerowskiego na.jeźdźcy. Nad Cllłą. 
ludzkokl~ ł Jel kulturą zawisło śmier 
t('lne niebezpieczeństwo panowania 
„BRUNA TNEJ DŻUMY". 

· ·· Fiisko 
wojny błyskawicznej 

.Plan . ataku na Związek Radziecki 
'parło kierownictwo hitlerowskie na 

.eorił „wojny błyskawicznej". Hitler 

Zwycięstwo CGT 
GENEWA fPAP). - Z Paryża do­

nOS'l:ą, że CGT odniosła poważny 
sukces przy wyborach delegatów w 
zakładach Renault, uzyskując 74,5 
proc. ogółu głosów, tj. 18.498 wobec 
17"'ł68 głosów w 1949 r. Chrześcljań­
~kie Związki Zawodowe otrzyxnały 
2.t21 głosów, „Force Ouvriere" -
t.425, tzw. ,,niezależni" (gro.pica gaul­
listowska) - 2.270. 

liczył na szybkie zwycięstwo. Upoje­
ni błyskawicznymi sukcesami w k.tt· 
pitalistycr.nych krajach Europy, za­
patrzeni w przewagę, jnk<J po ' iadali 
wówczas w czołgach i w samolota b. 
imperialiści niemieccy sądrzili, i.e uda 
im się w ciągu kilku miesięcy :r.łamać 
Zwlązek Radziecki i ustanowić . nad 
nim swe panowanie. 

Wkrótce jednak stało się 1asne 
dla wszystkich, że rachuby na .,w<>J­
nę bły;;kawiczną" skazane są na nie­
powodzenie. Teoria ta jak również 
legenda o „niezwyciężoności" armil 
hitlerowskiej rozbite zostały na zie­
mi radzieckiej. 

Zwycitstwo ZSRR 
zmieniło układ sił 

w świecie 
.Jednakże zwycie · two z,, iązku Ra 

dzieekiego nad hitleryzinem do grun 
t.l zmieniło uklad sił w świede. W 
środkowo_" ~ehndniej Europie i w A­
zji powstały pań;;twa rzadzone przez 
lud. \\' krajal.'h kolonialnych rozsze­
rza si{' wałka przeciwko imperiulL 
stom. Rewolucyjny ruch robotniczy 
rozwinął l'it"' potęg\', zdolni& do krzy 

tępnym napadem hltle1-owe<iw na 
ZSHP, przekształciły się w swoje prze 
clwiei1~tw11. 
Związek Radziecki. kraj budow11ie 

twa komunizma, jest najpel\niej:;.·tą 
011orą pokoju świato\\· ego. Ku nienrn 
też klerufo wzrok miliony i Retki mi 
lionów ludzi. 

Ku Mo~kw le kieruje d:r.iś s~e my· 
śli naród pob;ki. Z ucr.uciern najgłęb 
szej wd:r.ięc:r.nośd wspominamy boha. 
terskich żolnierzy. którzy przed 9 la­
ty rozpoczęli świętą wojnę o woln~ć 
i przyniet<li nam wyzwolenie. Z urzu 
ciem bezgranicznej wdzięcznośd my 
ślimy dziś o Tym, 1..-tóry prowadził na 
ród radziecki do zwycięqtwa nad w1·0 

giem i który prowadzi dziś całą łudz 
ko;ć do pokoju i <;ocjalizmu t) 

\\ fFT ''1 8TALINIE. I 

WAR~ZAWA (PAP) - Na re:e I 
Przewodnirzącl'go KC PZl'łł tow. 
łrnleslawa Hieruta wpłynfly depesze 
od uczestników · konferencji Nien11e· 
ckiej Socjali tycznej Partii Jedno1i':i 
powiatów ZiUau i Randow. 

Uczestnicy konferencji w Zittau 
w depeszy swojeoj prże"ylnją Pt·ze­
wodniczacc>mu KC PZPR po;r.drowie­
nia i wyrazy uznania, zwłaszcza za 
niemiecko - poliiki układ w ~prawie 
nirnaruszalno~ci granicy pokoju na 
Odrze i Nysie. 

W zakoi1czeniu depe zy czytamy: 
Niech ':yjeo proletariacki inter 

nacjonalizm. niech żyje przyjaźń 
' niemiecko - poi ka, niech żyje 

wspólna wałka o pokój. niezh 

żyje Pol!tka Zjednoctona Pariła 
Hobotnil'za. 

Delegaci Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności z powiatu Ran.­
dow, zebruni na konferencji w Loeek 
nitz, przes)•łaJit Przewodniczącemu 
KC PZPR najllerdec;r;niejsze bojowe 
pozdrowienia, stwierdzają równ~ 
linie, że zawal'!~ w Wan'lzawie ukła­
dy stanowią decydujący krok na dro 
dze do w1m10cnienia niemiecko • pol­
gkjej przyjaźni i zabezpiecz~nia pó­
k~ju. 

Delegaci, jako przedstawiciele 
w;.chodniego powiatu pogranicznego 
Niemieckiej Rej}ubliki Dem<>kr&tyct.­
ne.i zapewniają., iż uczynią wszystko, 
phy szerzyć ideę przyjaźni niem.ie­
cko-pol~kiej. 

Mój pierwszy chrzest bojowy 

„Nie można traktować jako 
przypadku faktu - powiedział 
Towarzysz ST ALIN 6 llstopadą 
1942 r., że wojska niemieckie, ktil 
re przeszły triumfalnym marszem 
przez całą Europę i jedny111 udf'· 
rzenlem rozgromiły amlię francu­
ską, uważaną za armię pierwszo­
rz~dną, napotkały na rzec.rywio;ty 
opór wojenny jedynie w naszym 
kraju". 

żowania planów imperialistów. Zwv n.._ 
cię8two radziec!de nad hitleryzme~ ._. uf ,cach Lodzi w ..,90!!1 rohu 

Rozwój działań wojennych. szcze­
gólnie od chwili najwl~kszego w 
dzit"jach zwycięstwa, jakie odniosła 
ARMIA RADZIECKA W JUTWIE 
ST ALINGRADZKJE.J, poknzał całemn 
światu, że krnj socjalizmu jest nl'i!­
Lwyciężony, 7e góruje on nad wro· 
giem wyższością sweg-0 ustroju, bo­
haterstwPm i patriotyzmem swoi-::h 
żołnierzy i ludności cywilnej, wyższo 
ścią swej teC'hniki, nauki. a zwlasz­
C2a nauki wojennej: stworzon~~ 
pnf'z Tnw:> r7YS7.a Stal1na. 

przyniosło powstanie Niemieckiej Re 
puhliki Demokratycznej. B ł to 22 czerwca 1905 roku mić krosna w fabryce Rychtera, gd:z,e I staje kierc>wnik naszego punk.tu. 

Od Luby do Oceanu Spokojnego roz Y O zaczyna swe wspomnie- ptacowałem. jako tkacz. Widzę go jeszcze dziś, jakby stał 
winęły się nowe stoo;nnki między na. nia tow. Pawlak. Pogoda słoneczna- Tego dnia nie przepracowaliśmy oto w tej chwili przede mną. Siwy 
rodami I państwami. Powstał i roz- taka, iak dziś . .. w mieście spokój naszych IO godzin. lekko pochylony - stary prol~ta-
win;!ł -.ir obt-jmujący miliard ludzi _ lecz tylko pozorny. \\,'szyscy robot- StrajJtt„ riatczyk - tow. Rychliński. Wysu-
ruch ohrońców pokoju. Stolica pań- nicy zostali już powiadomieni: po po Zebralismy ~ię na ul. Wolborskiej . wał się zawsze na czoło, a jego od" 
stwa. które zwyciężyli> w wojnie z hi- łudniu fabryki staną, odhędzi<> si.; małej uliczce na Bułutach. W tym waga, pewność siebie, mocny głos 
tlei;yzmem. stała sic stolic~ wszyst- wielki pogrzeb - ~ ofiar niedzielne- punkcia zgromadziło się nas 200, a dodawały otuchy i zapału do walki. 
kich luclzi i wszystkich ludów, milu- go starcia dragonqw z robotnikami. może i więcej. w innych punktach - Bo nasza walka - mawiał - jest 
jących wolt~oś~ i pokój. Miałem wtedy niespełna Io lat. Staregó Miasta zbierali się pozostali słuszna i musi doprowadzić do zwy-

Narody inviata co raz skuteczniej I Byłem dcpiero od niedawna człon- towarzvsi.e. Przechodzi patrol żan- cięstwa„. 
przeciw8tawiają. sit;! impcrialistycz- kiem Partii. z niecierpliwością ocze· darmerii. Dokoła spokój. Wtedy na Wolborskiej przemówił 
nym ludobójcom. "-'~7.ystkie plany i kiwałem znaku. który miał unierurho Na schodach najbliższego sklepu- do nas swoim zwykłym, silnym, spr>-
-----------------------....: __________ _. ___ _;, __ _: __ _:._ kojnym głosem. · Słuchaliśmy go w 

Bitwa stalingradzka 
„Stalingrad był zmierzchem nit 

mleckie! armii faszystowskiej. Po 
pogromie stalingradzkim ~lemcy 
nie zdołali już przyjść do siebie· 
(Stalin). 

N 
8 1 • b · d a skupieniu. Gdy skońc-iył, gru1~a ru-

i e Z I C Z O n e Z r O n I e szyła. Zmierzaliśmy do szpitala Po-
zna1iskieqo ·- tam miały znajdować 
się zwłoki zabitych. Pochód wirastai 
z minuty na minutę. · Przybywały in· 
ne grupy. poszczególni robotnicy. ich 

Nie zdołali przyjść do siebie, mi­
mo, że zmobilizowali wszvstkie swo­
je rezei;wy i mieli w tYm. okresie 
przeciwko Armii Rarl1ierkiej ~57 dy­
willji, iz tego 207 niemieckkh, mimo 
że Armia Radziecka walczyła sama, 
a Anglia i Ameryka. łamiĄc swe 
przyr.reczenia, wciąż zwlekały z u­
twoneniern drugłeg-0 frontu. · 

popełniali zdeg·enerowani bandyci podzie1nia 
~d dowództwem herszta - Bronarskiego i kleryka Maiewskie•o 

żony i dzieci ... 
W szpitalu Poznańskiego nie zna­

Trzeci dzień procesu w Warszawie 
leźliśmy ofiar nif'dzielnych zajść. Po­

bicki, dezerter Służby Bczpieczeń- licja carska w obawie przed m.ani-
stwa. został zwerbowany do NSZ festacją potajemnie Pochowała ubi-
prz.ez Bronarskiego. · 25-letniego tych . • WARSZAWA (PAP). - W trze­

etm dniu procesu bandy NSZ p.rzed 
Rejonowym Sądem WojskoWYm w 
Warszawie, oskarwny Jan Przyby-

ch h"ll . . łOl\"Ski opowiadał o swej dzia.łałno-
UrC I organ1zu1e ś<i jak-0 „wtyczki" z ramienia AK i 

b t • d I f ł l'esłał>o w S?.eregi AL. Oskar&ony 
li 0 8% rug ego rOft U Jerzy. Wlet"'nbroki zema:wał o CTUPie 
Obecnie windC1mo. że głównym or- d'Ziesięclu osób, 7.a.mordowanie któ­

ganizatorem sabotażu drugiego fron- ~~ zlecił mu osk. kleryk Ma.je.w-

tu był Churchill. Zdradzlt-cka pozy- Na wll'tęµłe swych 1Zl*':flań Jan 
c)a, jaką. zajmował on podcza!I woj­
ny, Intrygując wbrew interesom nói~ Przybyłowski przymał się do winy 
rodów przeciwko Zwią.zkowi Radrlec i izłożył obszerne wyjaśnienia, w 

których podważył złożone w dniu 
kiemu, była przygotowaniem do jego poprv.ednim 1Ze<znania wspólookarżo­
obecnej roll mcłekłego podżegacza nego Bronar~kiego nazywając je 
do wojny atomowej przt-ciwko Zwią.z ,,nikc;z;emnymi". 
kowi Radzieckiemu I krajom derno· Zdaniem Przybyłowskiego, Bro-
kracji ludowej. narski byl w swym okręa-u wlaścl· 
Należy też przype>mnieć, że obec. wym organi-za.torem podziemia 

ny prezydent Stanów Zjednoczonych NSZ-towskiego Po WY7JW0leniu i we 
TRUMAN wypowiedział nuajutrz po spół z kleryktem MaiJewskim starał 
napaści Hitlera na Związek Raddec- się wolął'n1tć jak 11ajwlęcej • łucbli. 
kl następujące słowa: Pl'iybyłowski W)'U."ai:a piv.ekonanie, 

„Jeśli zobaczymy, ze wygrywa- że gdyby nie Bronamki - nie od­
ją Niemcy, to powinniśmy pema- powiadałby d.7.rlś e ławy oska'l.'!i;o­
gać Rosji, a jeśli wygrywaó bę- nych. „Na C'Lłowdeku tym - .tnówi 
dzłe Rosja, to powinniśmy poma- Pnz:ybyłOW"Ski - ciążą łzy rodllin lu 
gać Niemcom, 1 tak, niech się oni dz:i pomordowanych, cląZli\ Łzy ro­
zabijają jak najwięcej". dziln współoskarżonych. Ja wolę po-

Ta wypowiedź Trumana z czasów w.ieooeć całą cv..arną praiwdę, niż 
wojny ułatwia zrozumienie dzisiej• J piękne kłamstwa". 

której przyświeca ta sama zasada, OSK. PRZYBYŁOWSKIEGO szej polityki prezydenta Trumana., CZABNA PRAWDA" 

żeby „jak najwięcej zabijać". Ujawniejąc tę - jak się wyrA'Ził 

- .. cr..arną prawdę", Przybyłowski 
podał, że 'Z Polecenia okręgowego 
sizefa wyw1adu AK, niejakiego Ko­
zickiego, w maju 1944 r. w~tąpił do 
AL. by tam, jako „wtyczka''. llbie­
rać informacje o tej organiu.acji j 
PPR. S\•,rym eleccniodawcom w AK 
dostarc.7.ył licznych żądanych przez 
nich i'Tlformacj!, m. in. kilka wy· 
kazów członków PPR j AL orłl!Z 
sprawor.dania a: tajnych obr.ad kon­
spiracyjnej Wojewódcikiej Ra<}y Na­
rodowej. Szef inspektoratu AK, nie 
jaki Ludwik Kamillski, namawiał 
go, b:v informacje o Cfllonkach orga­
nirzacji lewicowych pr,zekaizywał do 
ge. ta.po w Płocku. 

KONTAKTY AK Z G:ESTAPO 

Wierzbickiego banda od razu wciąg Pochód żałobny zmienia swój cha· 
nęła do uprawianych przez nią gra- rakter, przekształca się w wiellt;\ ma 
bieży i mord<.!rstw. Wierzbicki uczest nlłestację protestacyjn~ Jest nas co­
niczył w napadzie na posterunki raz wi!!cej-50, 60, 70 tysięcy lud'ti.„ 
MO w powiatach: Sierpc i Lipno Nad tłumem łopoczą czerwone sztan 
gdzie zrabowano broń, sprzęt i akta dary. Podążamy milczący i groźni.„ 
~łużbowe, zamordował b. członka Plac Wolności, Piotrkowska„. 
AK ps. „Rysie!<°'', dalej - Wiśniew- Przy ul. Zielonej - wojsko usiłuje 
~kiego i Rumianowskie"o. Przyznał pr;:erwać pochód. Próba zawodzi. Co 
się też do udziału w kilkunastu zwy fają si~, a pochód nasz sunie wciąż 
k~ych napadach rabunkc;~ch. naprzód. P11dają okrzyki, coraz gło-

OZERWONE „KRZ1'ZYKI" śnicj, coraz liczniej, coraz śmielej 
KLERYKA MA.JEWSKIEGO ' podchwytywane przez tłum. 

Wierzbicki, które10 zeznania urzed Tow. Pawlak przerywa swą opo-
sądcm świarloz~ o zupełnJtJI \11rypa- wieść i przymyka na chwllę oety.„ 
<>zenłu pojęć moralnych, który nazy Tak żywo zachował mu się w parni'!;· 
wa. rabowanie spółdzielni i osób Pl'Y ci ten obraz s7arego tłumu, nad któ· 
wamych „akcją", a mordowanie rym dumnie powiewały czerwone 

Tymczasem w Hrcu 1944 r. Prriy- swych współrodaków - „wykona· sztandary ... 
bvłowski· ;został at-esztuwany nr.z.ez niem WYTOku" ,~wahał li"' J"ednak 

J "' ' ~· "' „Prz.Y r;bli....,., ul. Piotrkowskiej z 
gestapo w Płocku. Niermecka tajna pr~«I w3•kónenlem poleceń kleryka -„- Ż 
policja polirtyczna eaproponowała Majewskiego. Współoskarżony ten l!l. Pustą i Karola (dziś ' wirki i Wi-
mu współpracę - d091.an:zania jej «>kazał mu lisłę 10 osób, których osz gury) - znów następuje szarża. Tym 
informacji 

0 
AJ_, i PPR. Oficer ge- wtska opatr!llont były k~żtkami, razem atakujący już nie cofają l'lif;. 

atapo Kóe"SSP.r pmekonyW.ał go 0 ko· a któte _ wg. iłów Majewsklegó _ Obnażone szable„. padają w tłum.„ 
nlecizności tej wr-półpracy, ~w- ,,nah!i&lo zllkwtdować". Oatatecmie strzały, słychać jęk.i, krzyki„. 
niając, że „sam dowódca AK • na- namawianie do pol)etpie-nia masowej Gdy zapadał zmierzch i był jui u 
mi (tj. ~po) WSIJ6łpracnJie". zbrodni nie odniosło skutku, gdyż kresu dzień, który miał przejść do 

,,Zapeiwn:ienie to - ~E!'l..Tlaje Przy-, nawe . . t młodociany przestępca Wierz historii-dowied7:lellśmy się, że dnia 
b. y~o~ki - ni~ M. skoczył? mnie b.Y· bJckl nie mógł się zgodzić na tega 

1 

tego zginęło 20 towarzyszy, a około 
:ia·1~n.mej, gdyz ostatecxn~e eadal'll•. rc:iz<>Ju żądanie ?.- il?t'\"ka. 100 zostało rannych. 
•JSJ?e ot;z~'ltlytwałem od . mych We wrześniu Hl45 r. Wierzbickie- Dozorcy otrzymali z rewirów roz-

W towarzvstwle hitlerowców, spelculantów, 

121w1~~1:ri~ów. w AK pot~1e-rdzały mu udaje !ię zbiec do brytyj~kiej kaz szybkiego zmycia śladów krwi z 
by 1stmeme teJ współpr~cy · Klessi:r strefy okupacvjnej w Niemczech, bruku ulicy i bram. Szybko zasyny. 
rŁaopatni~ Przybyłowskiego w bron, gdzie spot~·k;1 su: z nit.którymi ze wali czerwone kałuże„. Ale łodziaJlle 
zl~, a.by c1:i;:.„1:""~ swy~h prze~ożony~h . z c1.asów oku- r:ie zapomnieli tych wydarzeń. Krwi 
:;.. kt'~ 0 t"· ~· st-tr~ sł pacji. Po k~lku. m1esuwach, transpor robotniczej nie zmyje woda, nie 'U· 

•• z o • .,.„ ... m anony „ .,.~ ę tem repatriacyjnym wxaca do kra- sypie 1·e1• piasek 
wowe.r;as, w ra.madl swe~ PrMlY w ~ · d · · . · --am AL. ,u 1 P? CJm~J.e znowu .swą pr,ze„tęp Dobrze wied:rieliśliiy o tym ..-..ws-

kulaków ; „S-;,,1adków iehowy" -~. czą dzmłalnooc. Wespół~ Ol';karzonym . . . • „wu1, 

klerykiem Majewskim, bierze udział cy. W1~dz1eliśmy, ze ~hoc _pochod 
w zamordowaniu funkcjonariusza nasz został tym razem rozbity, n.ie 
he'Sl>łecuń!J$wa lwa.nieb, 1 jeto żo- sost: I nie zo1tanle rózblt& nasza 

LRANIA„. PBZEST'f PS'l'W 

Jeszcze jeden do kompanii Omawiając swą działalność Po wy 
zwoleniu, oskarżony stwierdza, że z 
jego rozkaim pobici zostali w r. 1946 

niecmością „litania.na uboczu" (oczywiście, dla „dobra przez bandę czlonkowie PPR w 
sprawy''). dwóch wsiach Powiatu Lipno, a w W języku złodziejskim mówią o takim towarzystwie 

- szajka. Szajka to śmietlinka świata przestępczego, ell 
ta, jeśli się tak można wyrazić - złoczyńców i szu­
mowin. Rzecz prosta, żaden uczciwy i przyzwotty 
człowiek nie- chce mieć nic wspólnego z szajką i zwal 
cza ją, demaskuje, piętnuje, dąży 'W'62Jelkimi SPoSOba­
mi do jej likwidacji. 

16 milionów liuoo w Polsce, a wWęc berL mała ogół 
całego naszego dorosłego społeczeństwa wystąpił zde­
cydowanie przeciw szajce międzynarodowych podte­
gaczy wojennych, ludobójców, złodziei i gangsterów 
- wypowiadając jednomyślnie swą wolę walki o Po· 
kój i szczęście ludzko~ci przez złożenie Podpisów pod 
sztokholmskim Apelem Pokoju. 

Wiadomo jednakże, że garstka ludzi w Polsce, coś 
około 5 procent ogólnej liczby obywateli uprawnio­
nych do podpisania Apelu, złożenia swego podpisu -
odmówiła, akcentując w ten sposób, Iż nie chce mieć 
nic wspólnego z uczciwym ogromem postępowo i po­
kojowo nastawionej ludzkości, lecz właśnie czuje Eiię 
raczej przynależna do szajki atomowo-wodorowej. 
Cóż za typy i typki składają się na ową garść de­

zerterów z obozu pokoju? Nie dalej, niż wczoraj, w 
artykule „Kompania niewielka ale dobrana", zapo­
znaliśmy naszych czytelników z kilku przykładowymi 
sylwetkami zdrajców najistotniejszej sprawy całej 
ludzkości. Pod:!liśmy w tym artykule m. innymi naz­
wiska tych księży odszczepieńców, którzy, „umywając 
ręce" od położenia Podpisu Pod zakazem używania 
broni atomowej idą ręka w rękę z wrogami Polski 
Ludowej, volksdeutschami, spekulahtami, kułakami, 
b. obszarnikami, hitlerowcami, członkami podziemia 
itp„ a nawet. ba, z wrogami (pono) samego kosciola 
katolickiego (tak by wynikało z poniektórych wypo­
wiedzi pism klerykalnych) - sławetnymi „świadkami 
Jehowy". 

I w Łodzi, niestety, nie brak członków owej „nie­
wielkiej, ale bardzo dobranej kompanii atomowej". 
Podobnie jak gdr.ie rodzi.ej areurmentuJą oni prżeWaż· 
nie 11w6J brak udziału w akcji walki o pokój - ko-

„Nie będzie dziur)' • niebie - oświadczył np. trój- marcu tegoż roku brał udział w na 
ce agitatorów pokoju, która 4-krotnie nie mogła .:o padzie na prywatne mies~kanie we 
„zastać", kl. Jan Burzyński - l'il7 nie pod.piszę Apelu WłocłB"włrn. gdzie zrabowano gotów 
Pokoju". kę i biżuterię wartości ok. 200 tys. zł. 
Zważywszy na treść apelu, omacza to: „nie będzie Przyznaje się też, że kierował napa 

dziury w niebie, je,śli wybuchnie wojna i rostinie ,.. dem na magazyn spółdzielni we wsi 
niej użyta bron atomowa". To jest d!ł.a ks. Burzyilslde- pow. Płock, gdzie zrabowano 160 li 
go obo,iętne i :m.ało wa?Jne. Ale tak się składa, Iż ks. trów spir~tusu, a także ~czestntczył 
Burzyński jest kałec)letą, prefektem XIV Liceum w pow. s.1erpc w napadzie na mly­
Ogólnolt.-ntałcąct'l'o w Łodzi, wychowawca młodeieży. I narza, ktoremu zabra~o . przern~cą 

• . · 100 tys. zł oraz na społdztelnię wiej 
. Ks. Burzynskl Jest ty~m „pocz~hyca", który udoje. ską w tymże powiecie, gdzie łupem 
ze nie wie o „co chodzi , a przec1ez„. bandy padło 60 tys. zł, większe łloś 

Co oznacza oświadczenie ks. Burzyiiskiego dla tej ci materiałów tekstylnych, butów, 
młodzieży i jej rodziców? Omacza ono: nie będzie ::pirytualii i papierosów. Banda do­
dziury w niebie, jeśli gm.ach gimnazjum wstanie konała też napadu na rolnika, o któ 
obrócony w gruzy, nic będzie dziury w nie- rym oskarżony wyraża się, że bYł 
bie, jeśli uczniowie zginą od bomby lub bomba ta po- tak biedny, iż „nie miał nawet ko­
zbawi ich ojców i matek, nie będzie dziury w niebie, szuli". 
jeślł powtórzy się czas głodu t nędzy, nieszczęść i lu-
dobójstwa, które znamy i pamiętamy z okresu okupa- KONFRONTAC.JA Z HiRSZTEM 
cji hitlerowskiej.„ BANDY 
Odmawiając „naiwnie" złożenia podpisu pod Ape- Sąd dopuszcza następnie do kon-

lem Pokoju, a składając w za.mian niego wymowne front.acji oskarżonych: Bronarskiego 
oświadczenie o nieprzeciwstawianiu się i bagatelizo- i Przybyłowskiego. Bronarski usiłu 
waniu zła ludobójstwa atomowego - ks. Burzynski je zbić wywody współoskarżoneg0 
w praktyce bynajmniej nie zachował swej pozycji dotycżące swej osoby. Wyraźnie pod 
„stania na uboczu", stanął bowiem wyraźnie przeciw niecony, nazywa Przybyłowskiego 
interesom młodzie:iy, kłórit uczy, przeciw interesom „człowiekiem o trzech obliczach, pra 
narodu, który buduje swą przyszłość na opoce pokoju cującym dla AL, AK i gestapo". 
- natomiast w jednym szeregu z hitlerowcami, ku- Zaprzecza niektórym jego twierdze­
łakami, „Swiadkami Jehowy" i innymi wrogami Pol-, niom, oświadczając, że nie są one 
ski Ludowej. oparte na faktach. 

Ks. Jan Burzyński, prefekt XIV Liceum Ogólno-
kształcącego, zamiast kampanii w obronie szczęścia OSK. WIERZBICKI -
ludzkości - wybrał niewielką, a n. ienawidzącą ludz-J ZDEGENEROWANY MORDERCA 
kości i znienawidzoną przez wszystkich uczciwych lu- RABUS I DEZERTER 
dzl- kompani~ p<>dżegaczv wojennvch. Zemaiacv na.star.inie Jeru Wien• 

ny, do których mieszkania Majew• spra • • 11ki rzucił ręctny granat. O!lk. Majew 
ski u~zil r.a81i47Jkę na porucz­
nika MO, kłórep sam zabił 6-ma 
słrzałąini z pistoletu. Wler21błckł cy 
nicznle cytuje uslynane kłlkakroł 
nie z llSł kleryka MaJew1Jkle10 twier 
dzenle, że ,,llkwldowanle anfllcjan· 
tów, lub członków partil nie jest 
przestępstwem", I :ie „był .,, tym 
względzie specjalny rozkH z samego 
I.ondyn u". 

LEWANDOWSKI - JESZCZE 
.JEDEN AGENT GESTAPO 
Zeznąjący następnie Stanlaław Le 

wattdowski przymał się do winy, za 

Tego dnia w odpowiedzi na zajścia 
Komitet SDKPiL wydał odezwę, koń­
czącą się następującymi słowami: 

„NA ULICĘ, BRACIA! NlECH 
NA CZl!SC POLEGŁYCH W WAL 
CE STAN.i\ WSZVSTKIE PABRY· 
Kl I WARSZTATY, NIECH USTA­
NIE WSZELJ(A PRACA, Nll!CH 
Z AM R Z E WSZELKIE ŻVCJE, 

NIECH U S T A N IE WSZELKI 
RUCH", 

przeczając iedynie, jakob:v miał Na wezw11nie SDKPiL odp&wie­
współpracować IZ gestapo. Jednaki'.e działa c11ła łódzka klasa robotnicza. 
1 jego obszernych ze1..nań wynika, 
że oskarżony ten był wraz z osk. 
Pr:r.ybyłowskim u oficera płockiego 
gestapo - Kicssera, otrzymał od nie 
go przepustkę, umożliwiającą mu 
swobodne poruszanie sie w terenie, 
:i także zgodził iię na proponowane 
mu przez WspQmnlanego gestapowca 
objęcie dowództwa. Dlid l0-011ubuwą 
boiówJ..a, któr.i, Niemcy chołell sor­
ganłzować, w celu zgładzenia wałczą 
c)·ob z nimi nieprzejednanie działa 
czy lcwicowyl."11. 

W końcu trzeciego dnia rozpraWY,., 
która podjęta będzie w dniu 22 brn., 
prokurator przedstawił Bronarskie­
mu wydane przez tego oskarżone­
go rozkazy, akceptujące mordowanie 
członków partii politycznych. :Sronar 
ski wykręca się od tego zarzutu utrzy 
mując cynicznie. że w rozkazach 
tych użyty jest szyfr, w którym sio 
wo „akceptuie" zrt&.cz.v wtdnie „ole 
zirad:tam a1ie". 

Proletariat Łodzi wszedł w nowy 
okres walk, które jednak.i:e peln)'Ill 
zwycięstwem zakończyły si~ dopiero 
w 40 lat później-kończy swe wspom 
nienia weteran 1005 roka - tow. 
Antoni Pawlak. 

Strajk ostrzegawczy 
600 tys. włókniarzy 

we Włoszech 
RZYM (PA:{I). - 20 bm. ~clbyl si-: 

całodzienny strajk ostrzegawcży 600 
tysięcy włókniarzy włoskich, doma· 
gajl\cych slę zawarcia nowej umowy' 
zbiorowej. 
Wśród strajkujących znaJdO'WalO 

.ię 4.50 tysięcy kobiet. 



ł! nr „ lti· I •• 
·1asze pokolenie wciela w życie marzenia wielu Pokoleń rewolucjonist6w polskich 
,,Na masakr~ warszawską .ro 

botnicy odpowiedzieli., zgodnie 
z wezwaniem Socjaldemokracji 
&ólestwa Polskiego i Litwy, 

budując Polskę Socjalistgczną 
·· powszechnym strajkiem prote­

stacyjnym. · W ciągu całego ma­
ja Die ustawały strajki i de· 
momtracje. 

A. Berler 
Zaatępc:a dvr. Centralnej Szkoły Parlyjnel 

im. J. Marchlewskiego w Lodzi 

,,'Rewolucjfa 1905 t'. 1101tała 

stłumiona. Ale Wykazała ona 
możliwoAc dyclęstwa klM)' 
robc>tlliczej pod 1\'arunkiem 1ku 
pienia ..vszyśtkich sił, bardziej 
Jednoliteiio kierownictwa, spra 
wniejstej lorganbJacjł. Do 
iwiadczenia· walk rewolucyj. 
nych 1905 r. wykorży1nała par„ 
tia bolszewicka w 1917 r. Do­
świadcze11ł• ~wolucjl były 
wielką nauką, jakby reflekto„ 
rem oiwietlającynl ~t*wę t r6 
lę posiczeg6Jnych klas i partii 
poHtycznycb • ost*tnim 1ta­
dium rozwoju kapitaliimu, tj. 

w C)kre1il!! Imperializmu". 

Szezególnie ostry charakter 
przybrała walka w wielkim o­
środku pr~emysłowym Polski 
- w mieście Łodzi. Robotni­
cy łódzcy pokryli ulice miasta 
dziesiątkami barykad i w clą· 
gu trzech dni (22 - 24 czerw­
ca 1905 r.) toczyli walki ulicz­
ne z wojskami carskimi. Wal­
ka zbrojna połączona tu była zł! 
strajkiem powszechnym. Lenin 
uważał tę walkę za p:erwsze 
zbrojne wystąpienie robotni„ 
ków w Rosji". 

/ÓZEF STALIN 
Historia WKP(b) str. 69 

Czego nas uczą dni czerwcowe w Łodzi 
ROK 1905 był doniosłym etapem w dziejach polskiel'o ruchu re­

wolucy.jnego. 
Dzisiaj, w ł:i·lecie tego wspaniałego uywu bohaterskiej klasy 

robotniczej Łodzi, z dumą spojrzeć możemy na przebytą drogę. Ob· 
chodzimy dziś tę rocznicę z dumnie powiewającymi sztandarami wol­
nych ludzi, na wolnej 2iemi. a czcząc pa.mięć bohaterów powstania 
czerwcowego w Łodzi wyciągamy zarazem wnioski. płynące z wy· 
darzeń tamtych pamiętnych dni, przeprowadza.my bilans walki lat 
mini~ych. 

obraz stwarza bilans owych ~5 lat 
dla klas posiadających. Dziś odpad 
ki burżuazji polskie.i, niedobitki tej 
samej burżuazji, która ongiś leżnła 
n stóp tronu carów, czyszczą butt 
swych nowych mocodawców, anglo· 
amerykańskich imperialistów, eter.a 
jąc „na lepsze czasy", a zdra)i:y 
polskiej klasy robotniczej, od 7-miu 

Jakie wnioski wyciągamy? boleści „socjaliści" polscy jak 011· 
bÓJownłcy z SDRPiL i podążający giś uprawiali konszachty z japoń 
za nimi rewolucyJny proletariat pol ,;kim imperializmem - dziś za do 
&kl. Byli nimi później komuniści . poi lary wychwalają pod niebiosa kró· 
scy, wychowani w duchu prawdzl lewski „socjalizm" angielski i „de · 
' ego patriotyimu i głebokiego pru mokrac.iEt miliarderów z Wall· 
letarlacklego internac.fonallzmu. Street. 

ka., Dzierżyńskiego i l\la.rchlewskie 
go, Buczka i Nowotki oraz tysięcy 
bezimiennych boba.terów, którzy ży 
cle swe oddali walce o to, ~o dziś 
wprowadza.my w życie. 

Niech więc żyją wielkie, nie­
zwyciężone idee, o które walczył 
bohaterski proletariat Czerwo­
nej Łodzi. Idee, które dziś zwy 
cięża.ią w krajach d . 10kracji 
ludowej, idee, które są nn­
tchnieniem walki setek milio­
nów ludzi na świecie. o pokój, 
o demokrację, o socjal!zm 
wielkie idee Marksa, Engelsa, 
[,enlna, Stalina. 

BOLESłA lV BIERUT 
Przemówienie na Kongresie 

Zjednoczeniowym w 1948 r. 

Odprawa prelegentów 
i wykładowców PZPR 

Trzeba zrozumieć te: pod.stawową 
prawdę, że jedynie rewolucja typu 
socjalistycznego, proletariackiego, ja 
ką była Rewolucja. Październikowa 
w 1917 raku, której pocz.1tek stano­
wiła rewolucja 1905 roku - mogła 
zapewnić zwycię;;:two masom pra­
cującym i dać narodowi pol'Skiemu 
niepcdległość. Rewolucja Pa7.dzierni 
kowa ewyciężyła. Na gruzach car· 
skiego więzienia narodów pow.stało 
państwo, które s.talo się ojczyzną. mi­
łujących wolność nairodów. Car u­
ciskał i dławił W-:.>Zelkie ruchy wy­
:twoleńcze. Naród rosyjski - robot­
nicy, chłopi i inteligencja postępo­
wa - nie rzgadzał się cz reakcyjną, 
szowinistyoną polityką caratu. Pttze 
ciwnie, na.ród rosyjski sympatyzował 
z wyzwolicielski.ml dążeniami wszyst 
ktch innych narodów i popierał je, 
gdyi był ciemiężony na swych włas­
nych ziemiach i rozumiał, że nie mo 
że być wolnym a1aród uciskający in· 
IIE' narody. 

„Ziarna, zasiane przez Rewolut;ję Bezpłodne s~ ich m:.n?Pnia . Be< · 
Październikową, zaczynają już da powrolnie minęły te czasy, kiedv 
wać swój plon" - pisał Stalin. Ze bat i pałka żandarmów carskich 
słuszną dumą możemy powiedzieć, oraz granatowych policjantów M­
że jeżeli nusz kraj, wstępując na siały nad naszym ludem pracUJq­
drogę wiodącą do socjalizmu, wy- cym. 

G,vardia niezłomnych 
w związku z 45 rocznicą 

powstania czerwcoweao 
w Łodzi 

Bez .gene<alnej próby" 1905 ,oku zwyci„two lle",.oluoji I 
Październikowej byłoby niemożliwością. 

Spośród członków SDKPiL, bo-1 
jowników barykad czerwcowych 
w Łodzi, pozostała przy życiu ma• 
la garstka towarzyszy. Wynisz· 
czenl walkami, sterani więzieniem 
I długoletnimi latami bezroboci!i 
w Polsce sanacyjnej, pozostali jed 
nak mł0dz! duchem, ciesząc si() 

wraz z nowym pokoleniem z suk­
cesów gospodarczych i polltycz­
nych Polski Ludowej. 

sną.:. Nie wyobrażam sobie, j&k 
można żyć bez Partii. 

Jeszcze aktywnym. dzlałacz~m 
partyjnym jest tow. Michał Woi· 
niak. Tow. Woźniak czuje Si'S 
zdrów i nie chce jeszcze zrezygno 
wać z pracy. 

\ W związku z 45 rocznic!!! powsta 
nia czerwcowego w Łodzi odbyła 
się w sali Filharmonii Łódzkiej 
odprawa prelegentów 1 wykładow­
ców. , 

PrzybyU róWl'lież słuchacze 6-
tygodniowego kursu Łódzkiej Szko 
ły Partyjnej. Celem odprawy byb 
2apoznanie aktywu partyjnego z 
genezą rewolucji 1905 r. 
Odprawę zagaił kierownik Wy­

miału Propagandy KŁ, tow. Trep­
ayński. Zasadniczy referat o wy· 
padkach łódzkich w 1905 r. wygło 
sił zastępca dyrektora Centralnej 
Szkoły Partyjnej tow • . Berler. 

Prelegent zobrazował sytuację 
gospodarczo-polityczną na począt­
ku XX wieku, wskazując jeduo­
c-.i:eśnie na dominującą rolę rewo­
lucyjnego proletariatu rosyjskie· 
go, który pod przewodnictwem 
partii Lenina - Stalina przygo­
tował obalenie absolutystycznego 
reżimu carskiego. 
Ramię w ramię z robotnikiem ro 

ayjskim walczyli z caratem robot 
nicy polscy pod kierownictwem je 
dynie rewolucyjnej wówczaa par. 
lii SDKPJL. · 

Władza radziecka, która powstała 
dzięki Rewolucji Pażdz!ernikowej, 
oraz jej wodzowie przyznawali na. 
rodowi polskiemu pelne prawo do 
wolności i niezależności. 

Nigdzie może zagadnienie łączno 
ścl walki narodowo-wyzwoleńc:reJ 
z robotniczym ruchem l'illY.iskim, a 
później ze Związkiem Radzieckim 
nie wystąpiło z taką siłą Jak w Pol 
sce. Już w 1874 roku Engels pisał: 
„niepodległość Polski i rewolucja w 
Rosji warunkują jedna drugą". Wa 
i·unkiem odzyskania niepodlegiości 
prrzez rozdartą rozbiorami Polskę 
było obalenie cara tu. 

LENIN 

-----------------------------------------------------------rósł z posiewu ziarna, rzuconego w 
Październiku 1917 roku - to me 
mały jest w tym wkład bohater­
skich robotników, budowniczych ba 
rykad czerwcowych w Łodzi 1905 
roku. 

Jakże radosny, pełen optymtzmu 
jest ten bilans 45 lat dla nas! 
Jesteśmy dumni, że hasła, głoszo 

ne przez bohaterów powstania 
czerwcowego1 są urzeczywistnianP 
przez nasze pokolenie. Jesteśmy 

dumni, ?.j! należymy do wielkiej 
Partii - przewodniczki narodu pol 
skiego - PZPR. Jesteśmy dumni, 
że państwo nasze należy do rodzi 
ny narodów, walczących . o pokóJ . 
Jesteśmy dumni, że naszym wielkim 
sojusznikiem jest ZSRR. 

Nie wolno nam jednak zapomt·· 
nać, że aby niczego nie uronić z te1 
wielkiej spuścizny, musimy wal­
czyć o umocnienie naszej władzs 

ludowej, na.szej dyktatury proleta­
riatu. · 

Oto nazwiska weteranów po­
wstania czerwcowego, żyj~cych 

bądź to w Łodzi, bądź też na te· 
renie województwa~ 

Józef Kawczyński, w aktach car 
skiej ochrany figurował pod na· 
zwiskiem Krawczyński. Był człon­
kiem Komitetu Łódzkiego SDKPiL 
1 d·J dziś pozostał wiernym bojow 
nikiem nauki Lenina - Stalina. 
Przed kilku dniami wyjechał na 
wieś do rodziny. 

Tomasz Michalski mieszka w Ło 
dzi. Ten przeszło 70-letni staru­
szek przychodzi codziennie do Ko 
mitetu Łódzkiego. 

- Nie ma takiego zebrania, na 
którym nie zabrałby -głosu tow. 
Woźniak - mówi o nirn sekretarz 
podstawowej organizacji partyjM 
nej, tow. Pawlak z Zakładów im. 
Stalina. 

- Przybywa punktualnie na H 

brania partyjne i jest rtaszym naj 
l~szyin aktywistą. Jego entu· 
zjazm pracy i gorące przywil\za­
nie do Partii mobilizuje i porywa 
tysiące robotników do wykonania 
wielkich ~adań Planu 6-letnlegó. 

Poza tym na terenie Łodzi .prze 
bywają: 71-letnl Jerzy Mhdch, 
Anl~la Bujnowicz, Antoni Słomiń­
ski oraz wdowy po bojownikach: 
Jadwiga Wawrzyńska, Brónlsl•wa 
Łuczak i Helena !!lędzłwa. 

Zebrani pilnie notowaU treś~ 
referatu. aby następnie omówić hi 
storię powstania czerwcowego na 

I licznych kursach partyjnych. 

•Dlatego ,też pra.wd:i:iwym , patriotą 
polskim, prawdziwym bojownikiem 
o niepodległość był v:ylqczni~ 1.en, 
kto łączył się w walce z rewolu­
cyjnym ruchem w Rosji. Byli nimi 

Trzeba było Rewolucji Paździer­

nikowej i ciężkich lat walki Związ 
ku Radzieckiego o zbudowanie so­
cjalizmu w swoim kraju, trzeba by 
ło krwawej i zwycięskiej walki Ar 
mil Radzieckiej z hitlerowskim fa­
szyzmem - aby zrodziła się w na­
szym kraju możliwość wstąpienia 

na drogę socjalimu. Trzeba było 
nieugiętej polityki Wszecbzwiązko· 
wej Komunistycznej Partii Bolsze­
wików, która w ciężkiej walce, 
ko~;dem olbrzymich ofiar budowała 
potęgę kraju Rad - aby powstała 
ta wielka. siła państwa socjalistycz 
nego, d;-:l<:ki której kra.fe demokra­
c.U ludowe.f ł nasz kraj mon dzlS 
ufnie patrzeć w przyszłość I zdążać 
ku socjalizmowi. 
Jakże ponury, pełen pesymtzmu 

Tmeba, ażeby na!w.e eipołec11.eń­
stwo, ażeby masy pracujące Czer­
wonej Łodzi, a w szc?.eg61ności jej 
młode pokolenie, ucz~·!y się na tych 
tradycjach bohaterskich walk, pozna 
wały drogę Waryńskiego i Kasprza 

- Wydaje mi się - mówi tow. 
M!chal:;ki, że gdybym nie przy· 
szedł, nie zajrzał bodaj jednego~ 
dnia, nie mógłbym spokojnie za-

W Ozorkowie mieszka flO·I•tnl 
Franciszek Kulawa, zaś w ,.Dwój­
ce Wełnianej" pracuje ,leszcze aę ... 
dziwa bojowniczka, Marla Olejni. 
czak, uczestniczka rewolucji 1905 
i 1917 roku w Petersburgu. 

f Wspomnien~a weteranów rewolucji, 19_~5 roku · I 
Z111qciężqliśn1q/„. Traktowano na~ jak psów!.„ 

mówi łow. Bronisława Łuczakowa - emerytka pracy - . wspomi11:a tow. Józef Kawczyński . 
Twar~ 71-letniej staruszki jest poorana gęstą siat­

ką brózd.. Nie same tylko lata je wy.żłobiły. lecz 
ciężkie życie sieroty na wsi, a później rz.nojna, długo­
trwała praca w fabryce. 

- Pracowało się u Poznańskiego przez 10 i >V'.ię­
cej godm - prawie rz:a danno - opowiada tow. 
iBronisła.wa Łucza.lmwa - dziś już emerytka pracy. 
Miałam wtedy 15 lat. Fabrykant me znał litości-. 
- Lecz w tej niepr~erwanie snującej się żmudnej 
!Pracy codziennej, w której jeden dz.iei't podobny był 
do drugiego - ibyły takie momenty, które utkwiły 
iw mojej pamięci 111a całe życ:e. Spral\vily one, że 
choć dziś lata ~ciera-ją w pamięci wspomnien:ia 
li. obrazy - pamiętam je tak, jakby 'były wczoraj. 

- I to, że wychowałam drzieci na bojowników 
naszej sprawy - to właśnie rzasługa tamtych dni 
z 1905 roku. Były ciężkie. alem rz; nich dumna, bo 
dane mi było W2iąć w nich udział, 

I tak mi się jakoś rzdaje, że w tym, co dziś prze· 
riywamy w naszej budowie socjalizmu, choć sama 1 

już, jako stara, nie pracuję - jest i moja mała ce- I 
giełka. Dołożyłam ją wtedy, w czen\rcu 1905 roku . . 

1 * • * 
By;to to 23 C2erwca. Mąż mó.i, który należał do 

1 
SDKPiL, przyniósł do domu ulotki i gazety. 
- Tr~ba to zanieść naszym. Wsozyscy mu52ą "Wie­
dzieć, że drliś dtla ucozczenia :poległych 21 czerwca -
muszą stanąć fabry.ld. 
iNie mówił wi~ej, ale wszystko było jasne. . 

W kilka gode.in później w przędzalni i tkalm 
u Poznańskiego - stanęły maszyny. 

Te same gailetki i ulotki irozniosły iony towarzy-
szy w innych fabrykach. 

Po pierwszym i:ozkazie nadeszły i dals'Ze. 
Barykady! . 
Rozglądaliśmy sią po salach fabrycznych, Jakoś 

inaczej niż ZWYkle. . . . 
Tego dnia wzrok nie ślizgał się ipo nitce pr,zędozy, 

nie obserwował <:2Ółenka. Na salach szukaliśmy t~­
go wszystkiego co mogło nam sł~żyć do !budowania 
barykad. Stołki, sk~zynie, ~ztaby ~la~a, d~s~. ~ale. 

Nosili je mężcrzyzni, kobiety, d7.i1ec1, dzw1gali Je 
~ fabryki, ze swych biednych mieszkań. 
Pr~y 'Zbiegu ul. Gdańskiej . i Og~odow~j - ~­

irosła bęrykada. Zbudowali Ją męzczyźm, kobiety, 
dzieci - bo i te „robiły'' u Poznańskiego. 
Później nadjechało wojsko i żandarmeria. Strza­

ły, krew, krr.tyki mordow~n~ch ofiai:. Tr-o/ d~ -
prawie bezbronni - stawialiśmy opor naieronikom 
fabrykanckim - poliej.ii C3.l.'Skiej. 

Trzy dni walld mbrały &pośród inas najlepszych: 
,.ginął chorĄżY, który w pochoMie nió~ s~dar 
czerwony, lecz po jego śmierci &2ltandar chwycił kto 

, dnny. I 1Zi116w mieliśmy chorążego. 
L. Jedni IZineli lecz !l)OzOstali s1:li z porno~. I dla.· 

tego \\·łaśnie, gdy po kil!wnastu dniach .>tanęliSmy 
do pracy i gdy ktoś z robotników powiedzi ał -
przegraliśmy - mogłam mu tmiało !POWiedrzieć: 

- Nie, zwyciężyliśmy? - i miałam rację! 

„W 1905 roku byłem bezrobotnym. W poszuki­
waniu pracy wędrowałem od jednej fabryki do 
drugiej, .ale do kantoru nigdy nie doszedłem. Kres 
wędrówki - to po-rticrnia. Tam widzi ałem z bliska 

Tow. Woźniak trwa zawsze na posterunku 
W wykończalni PZPB im. Sta­

lina pracuje sędzhvy majster 
tow. Michał Woźniak. Liczy już 
73 lata - ale jeszcze krzep-kc 
się trzyma i mało kto mu dorów 
na w trosce i starm1iach o pro­
dukcję. Od jednej ma zyny do 
drugiej, od jednego robotnika do 
drugiego nieustannie podąża, na­
pominając, czuwając, czy wszyst· 
ko idzie, jak należy, czy w po· 
wierzonym jego opiece dziale koł 
drowni jako,;.ć jest dość wysoka 
i produkcja. dostatecznie oszczęd· 
na. 

Czuwa tow. Woźniak nad wsp61 
nym robotniczym dobrem, gdyż 
wie najlepiej, ile to ofiar, ile wal 
ki, ile kr"i kosztowało zdobycie 
wolności takiej, jaką dziś się cie­
szymy. St31'y ·sDKPiL-owiec i 
KPP-owiec, który nie jeden r:>'.< 
przesiedział w więzieniu carskim, 
a później sanacyjnym, który mie­
~il!cami ukrywał się przed tropią 
cą go })Olicją, wie dobrze, za jaką 
cenę ,zdobyte zostały .dzisiejsze 
zdobycze klasy robotniczej. 

Niezlic7,one wspomnienia tow. 
Woźniaka, wspomnienia ·walk re· 
wolucyjnych obejmują wiele lat. 
Wśród nich jest i rok 1905. 

- Dziś żałuję tylko jednego -
mówi tow. Woźniak - że jc:ite111 
już stary, że nie mogę się uc~yć 
i tak, Jak dawniej, ze wszystkie~ 
sił pracować dla dobra woln ·~! 
ju~ Ojczyzny. Teraz i zdrowie nic 
domaga, i pamięć czasem zawo· 
dzi, i sił już niekiedy brak. A tak 
by się chciało jeszcze wykrzesać 
z siebie energię oraz siły! Tak by 
eio chciało patrząc - ile roboty 
jeszcze jest wokoło, ile prac~ jesz 

cze nas oczek\1je, zanim zbuduje· 
my w kraju l!ocjali14111! 

- W pierwszych latach po wy 
zwoleniu wydawało mi się nawet, 
że nie będę już chyba. do niczego 
przydatny. Tylu nowych mło· 
dych ludzi pozyskała nasza Par· 
tial Myślałem sobie co po 
mnie, starymi Partia, prafl'll!!C 
wynagrodzić mnie za. pełne tru 
du i walk życie, powierzyła mi 
spokojną placówkę, na. kt6rej nie 
miałem wiele roboty. P1·osiłem je· 
dnak o przeniesienie do fabryki. 
Brakowało mi tego codziennego 
końta.ktu z bracią robotniczą. Za 
raz vo moim przybyciu do d:.i!iej 

szych Zakładów Stalinowskich od 
było się tutaj zebranie organizacji 
partyjnej - wtedy jeszcze PPR. 
Na zebraniu ·występował raz po 
raz jeden z członków. Wystą.pie­
m.a jego były wprost demobilizu· 
ją.ce. Gorzej, bo nikt z obecnych 
nie zdemaskował tej jednostki, 
która, jak się później okazało, by 
ła. specjalnie przysłana do nas w 
celu rozbicia naszej jedności. 

Choć starym bylem towarzyszem, 
7,ahartowanym w walec, odczuwa· 
łem. jednak zawsze dziwny lęk 
przed publicznymi wystiwieniami. 
Lecz wówczas powiedziałem sobie: 
„Nie będziesz towarzyszem partyj 
nym, jeśli · nie zdemaskujesz tej 
kanalii". Zabralem głos, m6wilem 
dh1go i przelałem w me słowa ca· 
łą. miłość do Partii, do ruchu ro· 
botniczego, która wzbierała we 
umie w ciągu dziesięcioleci. .Mó· 
wiłem do zebranych, jak ojciec do 
dzieci, opowiadałem, za jaką cenę 
zdobyliśmy dzisiejszą wolność, jaK 
powinniśmy jej strzec i pi111ować. 
'l'owarzysze umie zt•ozumicli. Pro· 
wokator został usunięty z naszych 
szeregów. 

Od tego czasu przekonałem się, 
że jeszcze i dziś przydam się na 
eoś Partii. Również i towarzy!'ze 
poznali, że stary Woźniak nie zre 
zygnował jeszcze z czynnej dzia· 
łalności, że w dalszym ciągu pra 
cować będzie dla Partii. 

I tak jest do dziś dnia. Nie ina 
zebrania, nie ma akcji, w które:j 
by nie brał udziału tow. W oinłak, 
weteran ruchu robott\iczego. 

Szczycą si~ nim i chlubią ro'oot 
nic,- Zakładó'7 Stalinow&kich. 

wynędzn lałe twarze. W wilgotnym i zimnym po­
wietrzu mogłem usły~zeć przy głuchyn'l milczeniu 
dorosłych cienkie głosiki dzieci, wychylających sa: 
zza fałd matczyne; spódnicy. Tu cisn~li si~ ludzie, 
którzy, podobnie jak ja i . tysiące innych, szuka.li 
pracy oraz chleba. 

Nie było w tym czasie takiego dnia, aby któraś 
rz :fabryk nie oo.wa'1niała ludzi. Panowie: Tamtani­
chy, Herbertowie ·1 Pozna1'lscy organizo\vali z hu­
kiem akcje filantropijne, oczywiście reklamując to 
szeroko, a filantropia ta składała .się 'Z kilkuset 
„wasserzupek'', w~·chwanych przez uliczne kuchnie. 
Ludzie tracili długie miesiące na bezskute.czne po­
~ukiwania !latr.udnienia. 

Niektórzy rz.rozpaczeni wciskali w dłonie porti~­
rów ostatnie kopiejki. aby tylko dóstać s:ę do kan­
torów fabrycznych. A .później, gdyż juź i kopiejek 
n ie stało , 1o i możliwość przyjęcia do pracy rr.mnlej­
.szyła się, bo portier nie puścił, bo żebraków sicl: pę­
dzi, bo i król Salomon z pustego n!e naleje. Nie 
pomagały chwytania pod kolana, ani te.ż .;prowa­
dzane dla wzbudzenia litości rzbiedniałe, płaczące 
dzieci. 

KrJ7.ys $rożył się coraz bardziej. Niektórzy ll.naj­
dowali wyjście, wracając na, Wieś, lecz i tam nie 
bylo lepiej. Była to ucieczka przed gło<lem do je~z· 
cze więk ·zego głodu. Na ulicach, po których pę­
dzi!y bogate powozy szajblerów, hajoclów i kon61:, 
padoli wyczerpani glodem robotnicy - twórcy wie­
lomi!'.onowych kapitalistycznych fortun. 

Ten bezwzględny i okrutny wyzysk zrodził ju! 
dawno głuchą nienav:iść proletariatu łódzkiego do 
jego w~"lY3ki\vaczy. W styczniu stanął cały prole­
tariat do walki jak ;eden mąż. Była to jednocze~­
nie odpowiedź na „krwawą niedzielę" pod Pałacem 
Zimowym w Petersburgu. Wiosną rzaczęly su~ lo­
kauty. napięcie walki rosło. 

W połowie czerwca nastąpiło plerl\'87.e zbr&jne 
starcie, :podc7„as którel!o zabito 10 osób. Starcie tt'I 
pobudziło łódzką klasę robotniczą do czy1'lu. 
20 czerwca Łódź stałl się widownią olbrzymiej ma­
nifestacji pogrzebowej, w której brało udział ponad 
50 tys ięcy osób. Następnego dnia po,\iarttają . tę de· 
monstracje jeszćze potężniej. Na ulice wyleil 
70 ty:;ięcy ludzi. 

Komitet Łódrzki SDKPiL proklan1Uje jednodni6wy 
strajk powszechny. Na ulicach Łodzi róbot1'licy WY­
budowall ponad 50 barykad. W tym pierw'szYl'l'l 
wielk.il'n, ribrojnym starciu polityćznym, pról~tariat 
łódzki w.zn.ióił się na Wy!szy ~rz.iom, stając u bóku 
rosyjskiego proletariatu do walki o no\ve ł&"oSq ~­
Cl'.e." 
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Tow. Czu:tkich zapoznaje ze swymi doświadczeniami' Lao• Tse i lff ao-T §e 

ob tn•k, p b. . k. h z· akl d, p I B I . 01wlo 2500 lat tenrn żył 1() Chinach 11'ielhi my.;[iciel Lao-1'se, którego r O I OW a laDIC IC .· a OW rzemys U awe Dtanego dzieła fiTo:ofic:me, aforyzmy i n111ksymy do cI:iś są cz:rca11c i stmliouvme. 

We wtorek przebywała :w Pabianicach delegacja włókniarzy ra· 
dzieckich, w skład której wclt~dzili: znany racjonalizator tow. Ale· 
ksander Czutkich, tow. Nona l\IU:t"a\viowa i tow. Szyrajew. Gościom 
radzieckim towarzyszyli przewodniczący Zarządu Głównego Związ~rn 
Zawodowego Włókniarzy, tow. Zygmunt K?'zywański ora2 działaeze 
związkowi. 

dność surowca. My, radzieccy ludzie, 
mamy wysoko rozwinięte • poczucie 
odpowiedzialności. Zobowią1,ania na­
sze muszą być zawsze wykonywane 
i jeśli Partia powie nam: macie wy­
szkolić 30, 50, 100 ludzi, stajemy 
wszyscy, jak jeden mąż, do kolektyw 
nej pracy i zadanie sw-oje wypełnia­
my. 

Pewna niemierka fimw wydanv1ic::.a w Stuttgarcie (~lre/11 amerykańska) 

Korzystajmy z bogatych postanouiła tdaiiuie 111·Jać ::biur aforyzmów Lao-Tse, lic=qc $ię zapewne 

d " • d ' d • :a,• h z tym, że pod okupacjq amery1wńską latrl"iej bęcl::;ic pu(J[ifwwać dzieła 
osw1a czen. ra z1ec ... 1c starożyt11ego, cltitl,ę/.·iego mędrca, niż 11p. ksiqil.-i bardziej aktualne, bele-

P :rzemó,vienie t.ow. Cz:itl~c11a wy· 
warło ogr.omne wrazeme na. u· 

czestnikach narady. Po zakończeniu 
obrad, grupki robotników długo roz 
prawiały między sobą, a wielu towa 
rzyszy rozma,Viało jeszcze z delega 
fami radzieckimi. Tow. Czutldch Q­
biecał napisać list po Jl1)Wl"ocie do 
Związku Radzieckiego i utt·zyn:iywać 
dalszą łączność z załogą PZPR W 
Pabia1J1.icach, lrtó1·a mu tak przypa· 
dła. do serca. 

trystyczne lub p11blwystyc=11e, które z tych czy innych w::.glęilów mogly_br, 
nie przytmść do gustu amery1uub1.-im. 11111/:orcom. 

Przed południem delegacja • zwie· 
dziła Pabianiclde Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego, Po poludniu zaś ośro· 
dek kolonijny w Kolumnie dla dzieci 
r~botników pabianickich. Podczas 
~wiedzania zakładów delegaci ra· 
dzi.eccy żywo :interesowali się wa<run 
kami pracy, jej wydajnością, stanem 
pa?ku maszynowego i polityką per· 
somtlną, przeprowadzając wiele roz­
mów z robotniikami. 

Narada z udziałem gości 
W ieczorem w sali świetlicy, przy 

ul. Żymierskiego, zgromadzili 
się przodownicy pracy, racjonalizato 
:i;zy, ma.jstrowie i kierownicy oddzia 
łów, aby \'ł'gpólnie z gośćmi radziecki 
mi uczestniczyć w naradzie wytwór­
czej. 

Narada wtol"kowa. odbiegała swym 
c'haraklterem od p1rowadzonych za­
zwyczaj. Na wstępie dyrektor naczel 
ny zakładów, tow. Kamiński przed· 
stawił gościom w krótkich słowach 
historię odbudowy fabryki ze znisz­
czeń wojennych, mówiąc o ofiamaj 
walce załogi o produkcję, o znacz· 
JDYCh osiągnięciach pabianickich PZPB 
a ta;kże o istniejących jeszcze bra· 
kach i popełrrlanych błędach. Po roz 
patrzeniu przezeń sytuacji na odcin 
ib."ll produkcji w ostatnich miesią· 
cach, WYWiązala się ożywiona dysku 
sja, w której zabierali głos robotni­
cy oraa kierownicy zakładów. W to· 
lktt dyskusji poruszono wiele istot­
nych momentów, z któ1•ych na ezofo. 
wysunęła się sprawa szkolenia i oi;o 
czenia troskliiwą .oµieką młodzieży, 
Tow. Błoch z tkalni, obsługu'jący 6 
'krosien, wzywał do zorganizowania 
!Ila jesieni i zimą tnasowej akcji do· 
f'l:Gkalania zawodowe11>0 oraz wzmoże 
111ia akcji świetlicowej, wykorzystu­
jąc ją dla szerszego ,niż dotąd U~\via 
damiania ideologicznegt> młodzieży. 
Na pomyślne "Wyniki pracy 1nstruk 
torów zwrócił uwagę tow. Suszczyń 
~ki, podkreślając jednak zbyt szczup· 
łą jeszcze ich licżbę. Mówili o tym 
~ inni uczestnicy dysl-usji, podkre­
'13'fo,c, że sprawa. kadr zawodowych 
r 'to zagadnienie l!aląc~ i wymag-a· 
o·aee eychłego rozwiązania. . 

Niedomagania 
w pracy majstrów 

wy i rozbudowy naszego kombinatu. 
Wysunęło się przed nami zagadnie­
nie walki o nowe kadry na tniejoce 
tych, którzy padli w walce !'; faszy· 
stowskim najeźdźcą. · Tylko z mego 
oddm.ahl produkcyjnego zginęło na 
wojnie 6 majstró'v i gdy stanęła 
przed nami konieczność uruchomie­
nia ich oddziałów, wziąłem na siebie 
wielkie zadania - wys7Jkolić 6 mło· 
dych robotników, przekazać im swo 
je kwalifilracje, by mogli w pełni 
zastąpić polegfych towai-.zyszy. 
Było nam początkowo również 

cię7ll!:o s doborem młodych robe>tni· 
ków. Poradziliśmy sobie w ten spo· 
sób, że nau1tę młodzieży powierzaliś 
my dobrym tkaczom, a. ci zobowiązy 
wali się w ciągu 2-3 miesięcy prze 
lać SW!!< wiedzę na nlłode kadry. I 
cÓ'Ż się okazał<>? - Mniej więcej po 
upływie pół roku niektórzy ucmio­
wie zaczęli przewyższać swych mi­
strzów, zaczęli wykonywać swe ba­
zy produkcyjne i wysoko je przekra 
czać! Dzięki temu mógł nasz Krasno 
chołmski Kombinat wykonać powo· 
jenny plan 5-Ietni na 13 miesięcy 
przed terminem. 

Drodzy towarzysze! - kończy swe 
przemówienie tow. Czutkich - Ma­
cie tu dobre maszyny i wspaniałych 
ludzi. Osiągnęliście już v.-iele. Tow. 
Murawiowa, będąca już dmgi raz w 
waszych zaikładach p<l\viedziała mi, 
że w przeciągu 3 lat nastąpiły u 
was olbrzymie zmiany · na. lepsze. 
Wierzę, że potraficie dalej odpowied 
nio pokierować waszą pracą, wycho· 
wać wfasne wspaniałe kadry, wpoić 
majstrom zasady kolektywnej i wy· 
chowawczej pracy. Podniesiecie kwa 
lifikacje młodzieży, wychowac;e so­
bie własnych inżynierów, właSillych 
lekarzy tak, jak 

1
my to czynimy". 

Korzy..;;tając z doświadczeft narad,v 
i cennych wskazówek tow. C~utk'i.· 
cha, majstrowie pabianickich PZPB 
winni zinienić swój dotychczasowy 
styl pracy i stać się pl'aJWdziwymi 
gos]>Odarzami na swych partiach i I 
wychowawcami podległych im ludzi. 

Bad. 

• • 

Lecz wydawców stuUgarcldch spotkał srogi , ::awód. Gcly zwrócono &ię 
do cen:11ry z pro;bq o zezwolenie na wydanie aforyzmów Lao.Tse, igno_ 
ran.ci z Dalekiego Zachodu, którym nawet do głowy nie przys::lo, :ie w Chi­
nach d;;ialali znakomici myśliciele i wynala::cy na cllugo przed założeniem 
pi.erwszych rzeźni w Chicago, odpowiedzieli: ,,Najsurot<'iej zabrania a~ 
drukou:"1Ć i ro::po1vszeclmiać dziel a ••• MAO-TSE-TUNGA'•. 

Ludzie, dla których mędrzec spr:etL 2.500 lat Lao-Tse i wspók:ie­
:my przytt:ódca Chińskiej Partii Komunistycznej - llfao-Tse są jedną i '4 
saJnq osobq, ludzie, którzy tragedie S:ekspira podają c:;ytelnikont w for­
mie cyklu „obrazków ro::rywkowych" ft.zw. „comics"), a symfonie Beetho­
vena przerabiają na melodie jazzowe: prete11dui'! jednak - jak wiemy -. 
do roli władców i mentorów całego świata, do roli mistrzów i pr:z:odowrti• 
ków w każdej dziedzinie życia, spraw kulturalnych nie wylqczając, Lec: 
ws:z:elkie próby odgryu.vmia taldej iola.foie roli kofu:zq się dla nieudomyc'k 
aktorów - kompromitacją, podobnq do opisanej przez ncu ria tym miejsca, 

B. D. 

Pierwsze zn1wa w Planie 
Centrala Rolniczych Spółdzielni 

Spółdzielni - winny co ·rychłej 
i Powiatowe Związki Gminnych 
usunąć istniejące niedomagania 

Zainteresuje was zapcwp.e, towarzy 
sze - mówił dalej tow. Czutkich - Zlbliża się okres pieIWszych żniw puszczać, że tegoroczne zbiory, mi- I senną akcję siewną pmez ma;;y chło I komitet, który będzie kłer~nva.ł ak· 
jak doszliśmy do tych wyników. w Planie 6-letnim. [Musimy je mo częściowo niesprzyjających wa- pów pracujących, członków spó?- cją żniiw.ną. Komitet urządził w dniu 
Każdy tkacz czy tkaczka, która pod przeprowadzić równie szybko i runków atmosferycznych jak brak <ifilelń produkcyjnych oraz robotni- 18 b'm. zebrania. groonadzkie, na kt6 
jęła się kształcenia uczennicy, staje sprawnie, jak wiosenną akcję siew- opadów, przyniosą dużo większe pło ków Państwowych G<>spodarstwRol a:ych ustalono plan pracy, rrorgani­
się dla niej nie tylko nauczycielem, ną. ny niż w lata-eh ubiegłych. Wyją- r.ych muszą ~stać odpowiednio wy llowano pomoc sąsiedzką dla tych 
ale wychowawcą i opiekunem. Nieraz I Wyniki akcji siewnej, dokonanej tek stanowić mogą jedynie obszary, kor.zystane. Uchwała Rady Mini- chłopów, którzy jej potrzebują orM; 
po pracy tłumaczy jej, jak obchodzi.! I po raz pierwszy planowo, prey za- gdzie gleby są szczególnie ubogie w strów z dnia 6 bm. obok ra!lllowego ustalono kolejność korzystanii rz ma 
się z krosnami i co robić, aby pod- stosowaniu pełnego nawożenia i me v.;Hgoć. planu akcji .żniwnej ;zapewnia jak szyn ośrodka maszynowego. 
nieść S'Wą wydajność i wzmóc osrezę chanizacji uprawy, pozwalają pm;y- Wyniki wysiłku włożonego w w:io najdalej idącą pomoc przez dostar- Nie dopilnowano natooniast„ a:ieby 
.....,.--------------------------....;..-------------'-------- azenie :Potrzebnych do żhiiw narzędzi gminna spółdzielnia „Somo}>Omoo J ~ materiałów. przez rzapewnienie po· ChłO'.PSka'', posiadająca. swą siedzi· 
~/adem nieopub/ikowanych /iSfÓW mocy sąsiedzkiej :1 t. p. bę w Paradyżu, za.opatrzyła się we 

Więcej troski o szkolenie ogólnokształcące 
Pracownik ma prawo do zwolnienia na czas egzaminu 

Tegoroczną akcję żniwno - omloto- wszystkie materiały i narzędzia. po• 
wą na terenie nr.szego wojewóeblt wa trzebne chłopom do żniw i podory· 
!Przeprowadzać b~ziemy według wek. • 
następujących wytycznych: a więc Brak np. urełek, batJek i młot·kow 
sprzęt w ciągu 12-14 dni, w ciągu do klepania orwi; piętek do pługów. 
5 dni po sprzęcie pełne wyk.onanie Wprawdzie P. Z. G. S. w Opoeźnie 

,podorywek, szyl:ikie zasianie poplo- rza.pewnil, ż.e przedmiotów ~h do-
W tych dniach zgłosił się do Re. Tow. Stępień przed wojną nie miał dziach niezastapionvch postępując nów, rmlechanirzowanie prac żniw- starczy jeszcze prned żniwami. nie-

dekcji t1>w. Józef Stępień i złożył •możliwości kształcenia się. Dzls.iaj p zy tym wbre · wskaz~niom nasze,; :nych PNY pełnym wykorzystaniu mniej minął już termin 15 czerwca 
. r .. w . . . ' maszyn SOM i POM oraz szybkie br., przewidziany uchwalą Rady 

li~t, w którym wysuwa słuszne sitar- pragnie stać się pełnowartościowym Partn, wb1:e'~ obow1~1ącyro przeJ?1- · omło:ty celem zapewnienia dosta- Ministrów na rzaopa'frzenie gmin-
gl pod adresem zatrudniającej go in· obywatelem naszej ludowej Ojczy- som wyrazrue nakazuiącyro zwalnia· teC'lilej ;ilości właiiciwego mama do nych spółdzielni we wszystkie arty· 
stytucji - a miaI1owicie - Centrali zny, Stanowisko kierownictwa CRS nie pracownika w razie potr~eb;y skła siewów jesiennyell. kuły, inie~'będne do żniw, a artyku-
Rolniczej ,.Samopomoc Chłopska" w postawiło go w obliczu następującej · ł • · b 1 tak · 
Łodzi, przy ul. :Próchnika t. alternatywy: albo zrezygnować' z na- ,dania egzaminów. Przygotowanie i p;raeprowadterue ow ty~ll jak rue .Yo n;e m~. 

uki, albo złamać dyscyplinę pracy i Dopiero w wyniku interwencji Ko- akcji żn1wno- omłotowej według O w~le gorzej .P~edstawia sdię 
' t t w · 'd k' PZPR awa tv-oh wy:tvcznych wymaga ene1·gicz· sprawa przysposob1ema maszyn o 

zgłosić się Il!!'. egzaminy.•• • mi e u OJewo z iego spr • • . . . k' k „ • · - młotowej przez: 
. . nego skup1ema S1ł szero ich mas a ·cJ1 zmwno - o 

My z kolei usiłowałiśmy przeko. tow .. Stępma została pozytywnie za- chłop.skich i ozlonków spółdzielń Spółdzielczy Ośrodek Maszynowy w 
nać kierownictwo kadr w CRS, jak łatwiona. produkcyjnych, załóg PGR i ośrod- Para~y~. . . 
również zastępcę dyrektora naczelne- ków maszynowych. żimw1arki są wprawdrz:i.e wyrem.on 
go CRS - tow. Brzóskę, o niesłusz· Przebieg sprawy tow, Stępnia jest tow'ane, lecz nie ma rzapasowych ni: 
ności ich stanowiska. Powoływali- dowodem, że, niestety, w niek,tórych Zadania te spoczywają na orga· ży, co może sta~ Się prrzy.czyną ':1ffie 
śmy się na IV Plenum naszeJ· Partii, instytucjach i zakładach p,racy towa- ni:~<;ja.ch partyjnych, z. S. L., Z. S. ruchomi.enia maszyn w toku zm:w. 

- Pracuję w dziale budownictwa 
i lnwesty.cji - stwierdza 'row. Stę· 
pień. W listopadzie ubiegłego roku 
zapisałem się do 1 klasy gminazjum 
korespondencyjnego dla dorosłych. 
Obecnie, w związku ze zbliżającymi 
się egzaminami. zgłosiłem się do kie 

Osobną. uwagę zwrócono na pracę rownika kadr z prośbą o udzielenie 
majstrów, pozostawiającą w mi okolicznościowego urlopu. Otrzy· 

11abianio1cich P~PB jeszcze wiele do małem ostrą odpo,viedź: „Albo nau­
lr;yczenia • . „Madstrow:ie chętnie ogra· ka, albo praca". Nie pomogła rów- •Wego. 

· · j · 1 d · · Ch. i ;ra:dach nairodowych. Na ogół t · · które wskazu1·e _ na koniecznośc rzysze me rozunue ą 1 n e ocema1ą, !Młockarnie są roz:mon owane JUZ 
j · k l · d oz.ynnik.i. te rz. rzada11 swych wywiąrzu- • . . · · ·eh szkolenia ideologicznego i zawodo- eszcze znaczema sz o ema zawo o- od dwoch miesięcy 1 me mozna i 
wego i ogólnokształcącego. ją się zadowalająco. naprawić, poniewaiż brak „aiż'' kil-

nież intęrwencja koła związkowego. Towarzysze z CRS pozostawali nie- Trzeba, ażeby organizacje partyjne 
i poszczególni towarzysze pilniej, ni.i:' 
dotąd, studiowali uchwały IV Ple­
num, dostosowując je do konkret­
nych, l~kal11ych warunków. 

Nasz korespondent, tow. T-EOFIL ku desek i 5 arkuszy blachy. Kto tu 
BERNAS ri gllniny Wielka Wola, ponosi winę? Niedbailistwo kierowni• 
pcw. opoczyńskiego, pisze nam, że ka ośrodka maszynowego ti. P. z. G. 
z inicjatywy partii politycznych i or S., bo przecież jest wprost nierz.r<>Z".i­
ganizacji społecznych ukonsiytuował miałe ażeb'y :takie drobiruzigi wstrcy· 
się w dniu 16 bm. na terenię gminy myiw~ remont młockarń. 

niczają się do naprawy krosien, a Oświadczyłem wówczas, że zgłoszę wzruszeni. „Robota się nam zawali, 
riie chcą, czy nie umieją. walczyć co· się do RedakcH „Głosu Robotnicze- gdy zwolnimy tow. Stępnia na 3 dni" 
clziennie o produkoję i wychowywać go". Odpowiedziano mi, że mogę - głosił tow. Brzóska, hołdując snać 
~adr" _ oświad<:zył tow. Pa.włow• 1 iść„. zbankrutowanej od dawna teorii o lu 

&ki z oddziału 28, a tow. l\likuta do· 
SPagał się organizowania nowych kur 
i:;ów dla majstró'v i podmajstrzych. 
l'arti& i zw.ią,?Jld zawodow-e winny 
.aursy takie otoczyć troskliwą opieką 
I dbać jednocześnie o właściwy 110· 
~om ideologie.my kadr majstrów, 

Tow. tow. Pawłowski i Tysiakowa 
wystąpili z Will.foskiem o objęcie 

akordem pewnych grup pracowni­
ków nieP'rodukcyJnych, a. więc WÓZ· 

kar~y, zamiataczy itp., wskazują.o 

11a doskonałe wyniki zastosowania a­
kordu dla krajaczy papieru, steryli· 
riatorów, pracowników belowni i skła 

tlaczek. Wskazywano również na ko· 
nieczność stosowania na oddziałach, 
szczególnie w przędzalniach, właści 

"1e5 klimatyzacji i pe1nego wykorzy 
Stania. aparatów do mierzenia wilgot 

O i~ozhudo~ę żłobka 
w PZPR im. Stalina . 

nego budynku, a dawny „poszaj­
blerowski" pałę.c, będący składo­
wą częścią Zakładów im. Sta­
lina, został oddany na tak nie­
zbędnie nam potrzebną placówkę 
socjalną. 

B. Switoniakowa 
PZPB im. Stalina 

Należy ochraniać 
urządzenia melioracyjne 

Państwo Ludowe przeznacza ol­
brzymie kwoty na tworzenie no­
wych i konserwację dotychczaso­
wych urządzeń melioracyjnycb, 
doceniając ich doniosłe znaczenie 
dla rolnictwa. Zrozumieli to w peł 
ni chłopi setek gromad naszego 
województwa, przeprowadzając w 

ramach Czynu Melioracyjn0go 
konserwację około 2.000 km ro­
wów odpływowych. 

ll<>ści. 

„ak radzieccy włqkniarze 
walczą o nowe kadry 

Jedną z najpoważniejszych bo­
ląozek na~ych rz:akładów - PZIPB 
im. Stalina jest brak odpowiednio 
rozbudowanego żłobka dla dzieci. 
Jak wiadomo, w naszych zakła· 

dach pracuje okelo 8.000 kobiet. 
Wiele spośród nich posiada małe 
dzieci, które powinny bye umiesz· 
czone w żłobku przyfabrycznym. 
Jednak żłobek tutejszy może po­
mieścić zaledwie HS dzieci. Resz­
ta rozproszona jest po innych żłob 
kach lub musi pozostawać w do· 
mu, co wywołuje niepokój i zde· 
nerwowanie matek. 

Niedbalstwo powoduje· wielkie straty 

Są jednakże jednostki, które nie 
doceniają wysiłku Państwa oraz 
chłopów, zmierzającego do zwięk­
szenia plonów i podniesienia do­
brobytu wsi. Jest taki np. Kazi· 
mierz Gwadera z gromady Wielka 
Wola, pow. opoczyńskiego, który 
posiada ziemię przy kanale od. 
wadniającym pola 4 gromad: Da­
liszewice, Wielka Wola, Paradv.ż 
i Kłopoty. Wydzierżawił on ub. i:u 
ku za „odrobek'', przylegający do 
jego pola kanał długości 500 m 
obyw·atelce Rutowicz z Paradyża, 
która wypasała na skarpach ka­
nału krowę, co powodowało ich 
niszczenie. Chociaż sąsiedzi wielo 
krotnie zwracali mu uwagę, że u­
szkodzenie kanału przy jego grun 
tach spowoduje złe funkcjonowa­
nie całego kanału, w roku bieżą. 
cvm zezwolił on ob. Rutowicz na 
tych samych warunkach wypasać 
krowę, nie szanując wysiłków 
chłopów 4 gromad, którzy przepro 
wadzili konserwację qiłego kana­
łu. 

punkt kulminacyjny narady na· 
stą.pił z chwilą zabrania głosu 

przez tow. Czutkieha. Tow. Czut· 
kich, który z uwagą przysłuchiwał 
Ilię dyskusji, opowiedział zebranym 
itowarzyszom, w jaki sposób pokonu 
lj:! swe trudności i walczą o produl;:­
cję oraz o no;ve kadry radzieccy 
l!Vłókniarze: 

„28 lat pracuję w swym kombina­
łfe - mówił tow. Czutldch - i spe 
tykałem w tym czasie niemało tru· 
dności, zanim zdobyłem obecną wie­
ł{zę i doświadczenie. Wiele pracowa· 
łem nad sobą, pogłębiałem swą wie 
<kę i dzielflem się nią 111 innymi. 

r. racowałem z pełną Ś\viadomością, 
moja p1·aca przysparza bogactwa 

potęgi naszej radzieckiej ojczy~nie, 
• nie jest więcej narzędziem powięk 
12:ania bogactw kap.italistÓ'W. 
i... Po wojnie nastąpił okres odbudo· 

Od dawna już zabiegamy o przy 
dzielenie nam na ten cel pałacu 
przy ul. Tylnej, który zajmuje o­
becnie Centralny Zarząd Przemy­
słu Jedwabniczo • Galanteryjnego. 
Budynek nadawałby się w sam 
raz na żłobek - w dodatku jest 
otoczony ogrodem, gdzie dziatwa 
mogłaby przebywać letnią porą. 

W dotychczasowym żłobku moż· 

na by urządzić izolatkę dla cho· 
rych dzieci. 

Niestety jednak, starania v:cląż 

pozostają bez skutku. Apelujemy 
·więc do odnośnych władz, aby 
p_rzeniosły Centralny Zarząd do in 

Co na to PZGS w Łasku? 
W dniu 20 lutego br„ podczas 

wiosennego przyboru wody, zo­
stały uszkodzone upusty przy mły 
nie w Woli Marzeńskiej, gmina 
Pruszków, pow. Łask. Musi~no 

przekopać tamę w celu zabezpie­
czenia młyna przed całkowitym 

zniszczeniem. Po przekopaniu ta„ 
my wody spłynęły, ale spowodo­
wało to zarazem unieruchomienie 
młyna. Uległy również wysusze­
niu stawy eybne w sąsiednim 
PGR. 

Jak dotąd, nic nie zdziałano w 
celu zatrzymania uchodzącej wo­
dy, a nie sprawiło by to większych 
trudności, gdyż podobne w;ypadki 
przerwania tamy w Woli Marzeń­
skiej zdarzały się już niejedno­
k:cotnie. Przeprowadzane zara'Z 110 

opadnięciu wody roboty zabezpie 
czały przed poważnymi stratami, 
mogącymi nastąpi6 z powodu u· 
nieruchomienia młyna i osuszenia 
stawów. Do naprawy upustów i 
zasypania tamy potrzeba 20 ludzi 
oraz dwa parokonne wozy na prze 
ciąg 14 dni, co nie jest tak wiel­
kim wysiłkiem, aby nie można by 
ło się nań zdobyć w imię zaoszczę 
dzenia państwu milionowych strat. 
Sprawą tą winien się zająć PZGS 

w Łasku, gdyż młyn należy do 
gminnej spółdzielni w gm1me 
Pruszków, nie posiadającej na re­
mont dostatecznych środków. 

Koi:es-pondent chłopski „Głosu'' 

Michał Ła.gunbk 

P.i•uszik-ów. oow. Łask 

A przecież można było by wyko 
sić l:Yawę na skarpach na siano, 
zamiast wypasać krowę. Byłby 

wtedy i pożytek, i kanał pozostał­
by nieuszkodzony. 

Józef Biegała 
k-0respondent chłopski „Głosu" 

Paradyż, p_o_!f· OP.,ocz_yński 

Wspomniany ośrodek otrzymał ~ 
maszyny do młócenia, natomiast am 
P. Z. G. S„ ani też CRS nie po­
myślały o tym, że do maszyn tych 
potrzebne są - motory. Już od .mar 
ca br. kierownik SOM 2'lWI'lLCa Się w 
tej sprawie diJ P. z. G. S. i C. R. S. 
aile, jak dotyohCTJlS, bez skutku. 

Na:troniast po.siadaJą motory boga.· 
cu.e wiejscy, któmy w ubiegłym il'O: 
ku mlóC'i!li !Zlboże chłopom mało :1. 
średniorolnym za słoną opłatą. Chy­
ba c. R. S. nie do.puści do tego, a­
żeby działo się tak i w tym roku. 

Fakty podane prrzez tow. Ber;tiasa. 
nie są odosobnione. Podobne obJawy 
zaobserwować można iii w innych po 
wiatach. 

Stąd wniosek, że P. Z. G. S. i 
C. R. S. w.inny wnikłiwiej zajmo­
wać się gospodarką gminnych spół­
dzlelń i ośrodków maszynowych, a­
żeby uchwała Rady IMin:iStrów ~o­
stała w pełnL i w terminie urzec:iy­
"\v'istniona. 

Organizacje partyjne natomiast po 
wjn.ny wzmóc czujność i tępić wszel 
kie przejawy niedbalstwa oraz b'ez­
dus.:znego biurokratyzmu, opóźniają 
ce przygotowania do pierwszej w 
Planie 6-letnim akcji żniwnej. 

{Ma.I.) 

Pierwsi· 
w przemyśle węglowym 

KATOWICE (PAP). G1Jrnicy Za­
brzańskich Zakładów Przemysłu 
Węglowego jako pierwszego rz:jedno­
czenia w przemyśle węglowym za­
meldowali o przedterminowej reali­
zacji .zadań wydobywczych za okres 
pierw~go półrocza br. Półroczny 
plan wydobycia węgla kamiennego 
bohaterscy górnicy wypełnili dnia 
21 bm. o godz. 19.15, wykonując go 
tym samym o 9 dni przed termi­
nem. 

.Swój wspani>ały sukces .zawdzięcza 
ją załogi Za!br.zańskich Zakładów 
Praernysru Węglowego system.aty®­
nemu przekraczaniu swych plan\)w 
miesiecm:voh. 
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W a I C Z :I o p o p r a w A J a k o s c I 1u D~~~~t~~· ~7~~~i;:~ wpiO:~ "f " przy ul. Limanowsk1<go 11, ó~ 
będzie się zebranie podstawoweJ 
organizacji partyjnej „Terenowa 
Śródmieście". Obecność wszyst· 
kich towarzyszy obowiązkowa. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY1 
Komitet PZPR: 

. 4 - Sekretariat 
289 - ! sekretarz 
'10 - 11 sekretarz 

KINA: 

Zagadnienie jakości produkcji 
Je.st jednym w tej eh w:li z najpo-

• ważniejszych zadań załogi Pabia­
nickich Zakładów Przemysłu W eł 
nianego, które '"''szelkim1 siłami 
starają się uzyskać wyższą jakość 

wyprodukowanych tkanin. Dyrek 
cja, podstawowa organizacja par­
tyjna, rada zakładowa drogą 

\Vspółzawodnlctwa pracy i ra­
cjonalizacji starają się jak naj­
lepiej zrealizować te stojące przed 
n:.mi zadania. 

ł 

ZAMULONA WODA OBNIŻA 
JAl{OSć PRODUKCJI 

nie się obni:i:ył, pompa zabierała z 
rzeki więcej błota niż poprzednio, 
co spowodowało konieczność prze 
rwania produkcji w cetu oczysz­
czenia zamulonego dna. Sytuacja 
spowodowana brakiem wody jest 
bardzo trudna dla PZPW. ponie­
waż z powodu ciasnoty nie ma mo 
żliwości za instalowania na terenie 
zakładu ani filtrów oczyszczają­
cych wodę, ani też studni głębino 
wej. Zakłady PZPB leżące w bli­
skim sąsiedztwie PZPW nie zgo­
dziły się na udzielenie pomocy za 
kładom wełnianym przez dostar­
czenie wody w okresie oczyszcza­
nia rzeki. 

150 tysięcy ton mułu. Stanowi to I jest niezupełnie słuszne, ponie­
czwartą część wykonywanych waż przy odmulaniu górnego od­
prac. Odmulanie napotkało na po cinka Dobrzynki mogliby z powu 
ważne trudności spowodowane dzeniem pracować robotnicy, za.­
gwałtownymi ulewami, wezbrana trudnieni obecnie przy robotach 
woda w górze rzeki przerwała ta- mniej ważnych. 
mę, utrudniając i hamując pracę 
na kilka dni. PANSTWOWYM ZAKLADOM 

PRZEMYSŁU WELNIANEGO 
NALEŻY POMÓC 

Łask - Warszawie 
Powiatowy Komitet Odbudo 

wy Warszawv w Łasku zgłosił 
przedterm ino\\•e wykonanie pla • 
nu półrocznego, osi<)ga j~c jui 
\\. dniu 15 czerwca nonad 6 milio 
nów 100 tYsiecv zlotvch. Plan 
półrocznv ÓpiĆw.al na 6 milionÓ~' 
zł. z \\·yJ(onaniem go do dnia 30 
czenwa b.r. 

Kino „Polonia" - film produk 
cji francuskiej pt. „Sen o miłości" 
- dozwolony dla młodzieży od 
lat 18. 

* • * 
Kino „Robotnik" - film pro· 

dukcji radzieckiej pt. „Czarodziej 
ski kryształ". 

Dzieciom do lat 6 wstęp do kina 
\vzbr-0niony. 

Jednak starania dyrekcji. pod-
stawowej organizacji partyjnej -0- GIGANTYCZNY WYSIŁEK W 
raz rady . zakładowej rozbijają się CELU PODNIESIENIA JAKOSCI 
ó brak wody do farbiarni i wy- W celu wybrnięcia z kryzysu 
kcńczalni. Wodę do farbiarni i spowodowanego brakiem wo-0.y 
kotłowni w PZPW czerpie się z dyrekcja PZPW n 1stannwiła, ko 
przepływającej przez teren zakła rzystając z niskiego poz:cmu wo­
dti Dobrzynki. Woda t.a poważnie dy, oczyści ć zamulone koryto rze 
wpływa na obniżenie jakości ptodu ki. W tym celu zarząr:I ~.1110 dwu­
kcji, poni eważ w nieoczyszczanym tygodniowy postój całego zakład:.i, 

Redakcja „Głosu Pabianic„: od kilkunastu lat korycie zebrała w którym to okresie zostanie prze 
Armii C?..erwonei 19. tel. 287 się ponad metrowa warstwa mu- prowadzony gruntowny remont 

Przygotowując się do odmula­
n'ia rzeki dyrekcja PZPW Z\\·ró­
ciła się do Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej z prośbą. aby 
miasto przeprowadziło odmulanie 
rzeki w jej górnym odcinku, gdyż 
oczyszczenie środkowego <ldcin­

ka rzeki przylegającego do PZPW 
nie da pożądanych rezu1tatów. W 
wypadku, gdy górny odcinek nie 
zostanie odmulony, wówczas 
muł tam się znajdujący spłynie 
w dół rzeki i z powrotem za­
nieczyści filtry. 

Prezydium MRN odmówiło pro 
sbie dyrekcji, tłumacząc swe sta­
nowisko brakiem funduszów 
przeznaczonych na ten cel oraz nie 
dostateczna ilościa robotników. 

Sądzimy: · że stanowisko 1\lRN 

Obecnie przed PZPW stanęło po 
ważne zadanie, które winno być 
.c.realizowane przy pomocy całego 
społeczeństwa naszego m iasta. Pra 
ca n ad oczyszczeniem rzeki win­
na być przaprowadzon!'l w jak naj 
krótszym czasie, ponieważ każdy 
dzień postoju powoduje m!lionowe 
straty dla państwa. Młod7.ież 

obchotniczych brygad „Służba Pol 
sce" w ramach „trzydniówek" po 
móc mogłaby wydatnie w odmule 
niu gó,rnego odcinka Dobrzynki. 
Nad tym zagadnieniem i Pre2y­
dmm Miejskiej Rarly ::hro ·1•-,wf>:i 
nie powinno przejść do porząd~u 
dziennego, tłumacząc s ię br'.li> iem 
funduszów. (Wit) 

Dzięki przedterminowemu wy 
konaniu planu pól rocznego Po -
" iatowv Komitet Odbudowy St.o 
li cy w · Lasku wysunrył ~ię na 
f)ierwsze miejsce w powszech ~ 
nym współzawodnictw i e Komite 
tów w ter<'nie województwa. 

Uwaga, ZMP-owcy! 

łu, który wessany przez pompę do parku maszynowego oraz odmule C • d • • • k ł • ') 
Uwaoa, PZPB ! kotła powoduje jego zanieczyszcze nie rzeki. Praca nad odmuleniem o się z1e1e z cennymi e spona ami . 

e nie. To z koi'"i jest przyczyną licz jest bardzo ciężka i mozolna, ponie I . . . , . 

Komenda Powiatowa PO „Służ 
ba Polsce" w Pabianicach przy ul. 
Czerwonej Armii 25 przyjmuje 
zapisy ochotn..ików na dwumie·· 
s!ęczne brygady ZMP-owskie i 
turnusowe. W sobotę, dnia 24 bm„ 0 godz. nych postojów i awarii. Zamulona waż PZPW nie posiadają żadnych Na łam.ach .plosu Pab1nn1c" la te 111e b) ł.'· do~tep~c <lla S\~1a 

18 w sali teatralnej PZPB przy u! woda. z której korzysta również urządzeń techn icznych, które by \~' s~yczniu 1900 roku ukazał lil pr aC) \Y ok resie m1edz_\'WOJCn 
Traugutta 4 odbędzie się zebr:.i· farbiarn;a, powoduje błędy w far przyspieszyły tempo wykonywa- ~1e 11~t ob. A. G. \\' zwią zku z nym. Należało by obecnie wszyst­
nie podstawowej organizacji par bowaniu, na tkaninach powstają nych prac. Obecnie odmulanie od I nas:>:~ m apelem o składani~ kie te eks pon a ty zgromadzh'. i 
tyjnej :r;>rzy Państwowych Zakł•r pasy, s;mug.i ~plamy. Skutkiem nie I b;ywa się w te~ sposób, że . robot- \\·szelkiet.;o rodzaju rn~miatek i p rzelrnzać jako depozyt do Mu­
dach Przemysłu Bawełnianego w odpow1ednie1 wody procent bra- nicy wydobywa3ą lopatkam1 szlam eksrx:natów o charakterze za· zeum. 
Pabianicach. ków w PZPW w ostatnich dwóch z dna rzeki i wywożą go na tacz bYtkowyrn i muzealrwm d-0 Mu- I\011cz~c . zwracam 8ię z i}u-
Obecność i punktualność bez· 1 miesiącach dochodził do 30 proc. krich na brzeg, skąd au1ami. oraz zeum w Pcbi;inicach . bhcznym zapytaniem _ gdJ.ie 

Przyjmowani są mężczyźni rocz 
nika 1931 i 1932. Zapisy przyjmu 
je s i ę codziennie w godz. od 8 do 
15, do dnia 30 czenvca 1950 roku, 
w lokalu Komendy Powiatowej. 

względnie obowiązuje wszystkich W czasie letnich miesięcy, kiedy wozami woz i s i ę go poza miasto. Ob. A. G. pi sał co następu je: znajdu ją s'ę \\ · y:: z czegiłlnione 
towarzyszy. poziom wody w Dobrzynce tnacz Dotychczas wydobyto już około „Ob. Redaktorze! Po raz drugi pi l<:Ze mni e e ksponaty i kto z 

przcuytałe111 w naszym po- nich korzysta?" . 
Zapisy do szk6ł 

Młodzież pabianicka pomoże ·PGR-om cz~ tnym piśmie apel o składanie • 
\\'SZ<'l i\iego rodzaju f>Clrniątek, * • 
0bponalów o charakterze za~ Do reda kcji „Głosu" doszła 
b\'tknwvrn i muzealn\m dla Mu \\'iadomość z \\'iarygodnego iró 
zeum w Pabianicach. · 

Dyrekcja Pańshw,wych Szkół 
Spółdzielczych i Handlowych -W 
Lodzi przy ulicy Kopcinskie~ó 
54 przyjmuje zapisy do: Pa1istwo 
\\·ego Liceum Plan<iwania, Pa11. 
stwowego Liceum Statystyki o· 
.raz Państwowetzo Liceum Ad· 
min. - -Han<llowego II stopnia. 

Zbliża się okres zbiorów. Ab,v I swej szkoły założyła szkolną ochot 
zostały one przeprowadzo~e szy? n,iczą .brygad~ .pomocy P<?R.. Z~ło 
ko i sprawnie potrzeba wiele rą1t s.ło się do n1~~ 1~ chłop.co':"· Mły 
do pracy. Dlatego też Państwowe r.arcz~k. Pluc~nsk! , .~on·ck~. Paw 
Gospodarstwa Rolne zwróciły stę łowsk1: Zochmak, Bmczycki, . C_ent 
z apelem do szkół w całej Polsc~ na.row~cz, Szub~, Corde, ~ac1e3e~v 
() tworzenie brygad pomocy ski, Kiełczewski, Grabski, Rodzie 
l'GR-om. wicz i Siwek. 

W naszym mieście pierwsza na Brygada ta będzie pracować w 
apel odpowiedziała młodzież z I jednym z PGR w województwie 
Państwowej .Jedenastolatki im. ~· olsztyńskim. 
~niadeckiego, która na terenie W ubiegły poniedziałek odbyło 

11 ·letnia szkoła powstanie w Dłutowie 
PańStwo wydatkuje wielkie · stanał na placu da\\'nej szkoły 

sumv na budo\vę nowych szkól, powszechnej, zniszczonej pod· 
jak również na stypendia, udzie czas wojny. 
kme uczniom. Szkolnictwo roz Jedenastolatka w Dłutowie hę 
\\'i in się pomyślnie wszędzie, za d•zie ~1mchonliona w ramach Pla 
równo w miastach, jak i na nu 6~1dnieg-o. Mieszkal\cy · z 
wsiach. okolic Dłutowa z radością spo 

W następnym roku szkolnym glądają na nowopowstały bu­
ipowstanie 11-letnia szkoła dynek szkolnv. Są dumni, że w 
w Dłutowie. Dłutów jest to osa ich gminie powstanie szkoła 
da wiejska, należąca do po\\"iatu średnia, szkoła, do której w Pol 
łódzki~o. poloi-Ona 13 kilome - sce ~anac}'jnei miały dost<,>p d~ie 
trów od Pabianic. Budynek, w ci obsu1rników wiejskich i ka 
którvm szkoła ma się mieścić, pit?Jistó\\'. Z 1 I-letniej szkoły 
'Jest ·już zbudowany, czeka tylko w o:uto\\ie będą korzystać dzie 
:_ieszc7.e na wykończenie. J~st ci mało i średniorolnych chło­
to dwupiętrowy budynek, ktory f>ÓW. 

20 tysięcy dzieci robotników 
przemysłu bawełnianego i odzieżowe10 

z Lodzi i województwa . 

na holonlach letnich 
Liczba dzieci tobotniczych, wysy• proyvadzone przez TPD. ZMP i 

fanych na koszt państwa na kolonie Inspektora~y . Szkoln~ .-- dalsze 10 
letnie, systematycznie rośnie. W ro tysięcy. dz1ec1 rohotm~ow przemysłu 
k b. · k t wc - po bawełmaneQO. Łąc:zme w br. prze-u 1ez. s orzys a z :zasow · b · . · ł k 

. . . mysł awełmany przeznaczy na a • 
nad 20 tysięcy dzi~c1 pra~o'vn:k~" cję kolonijną ponad 120 mil. zł. 
przemysłu bawełnianego 1 od:z1ezo· . . . 
~ego, tj. prawie 0 50 proc. więcej, . ~rzemysł odz1ezowy uruchomił w 

. . . b1ezącym roku 13 własnych ośrod-
l\lz w roku ubiegłym. ków kolonijnych, gdzie przebywają 

Na wczasach organizowanych dzieci z przedszkoli. W lipcu wy-
przez przemysł bawełniany przeby- jadą na kolonie dzieci w wieku od 
~a już w 6 doskonale wyposato- iat 7 do 12, w sierpniu starsze -
nych ośrodkach ponad 3.200 dzieci do lat 16. Dzięki rozbudowie sieci 
z przedszkoli w wieku od lat 3 do ośrodków kolonijnych. akcją letnią 
7. W lipcu i sierpniu br. wyjedzie obj~tych zostanie ponad 7 tys. dzie 
do tych ośrodków oraz na kolonłe, ci odzieżowców. 

Nowe kadry spółdzielców wiejskich szkoli 
Centrala Rolnicza 

W ośrodkach szkoleniowych Wo I opatrzenia i obsługi maszyn rolni 
la Grzymkowa i Kolumna zakoń- czych. M.in. kurs dla traktorzy­
czonych zostało 9 kursów, zorga- stów ukończyło 100 robotników 
nizowanych przez Centralę Rolni. r chłopów. 
czą w Łodzi dla pracowników W chwili obecnej trwają prace 
gminnych spółdzielni woj. łódz- przy organizowani·:i 15 nowych 
kiego. Ogółem na kursach tych kursów, w których weźmie u. 
przeszkolonych zostało ok. 700 o- dział ok. 4 tys. spółdzielców wiej 

...f9-b, przeważnie w dziedzinie za· .skich. 

się zebranie członków brygady, 
podczas którego omówiono je] 
cele i zadania. Kol. Zochniak 
zwrócił uwaf(ę, że pomoc PGR-om 
powinna polegać nie tylko na pra 
cy fizycznej, ale równi eż na pra 
cy uświadamiającej . Następnie 

przystąpiono do omówienia planu 
pracy brygady. Na ten temat '"'Y 
wiązała się ożywiona dyskusja. 

Uchwalono plan pracy, który 
przewiduje: zaraz po przyjeździe 
do PGR przystąpić do współza· 
w<idnictwa i nie dać się wyprze· 
dzić w n im innym brygadom po· 
mocy PGR. Do czasu wyjazdu u· 
fundować proporzec z nazwą br y 
gady. Zobowiązano się wygłosić 

nie mniej niż 10 referatów na te· 
mat aktualnych zagadnień wsi 
współczesnej. Na terenie PGR, 
gdzie brygada będzie pracować, 

członkowie jej urządzą dwie aka· 
demie. Jedna z nich odbitdz ie sJ ę 
22 lipca w rocznicę Manifesti1 
PKWN. Postanowiono także zor 
ganizować biblioteczkę i przeka· 
zać ją PGR-om oraz zał<lżyć w 
PGR·ach koło ZMP. (C.) 

\V ko1k11 roku I 946. e,,·ent. 
\\' poczatku 1947 miałem moi· 
ność og-l<)dania \\' pornieszcz<' · 
r. iach parterowych pałacu T. 
End era. ob~enie mieszczącym 
5w1etiice PZPB w Pabianicach, 
szcrei;r Ćk ' ponaló\v o wielkiej 
warto5ci · h'storvczne i i muzeal -
n<'i, iak t'1p: list.)· królów polskich 
- Lcszczv(iskiego, Sasów, Zyg 
muniów. Batoreeo. St. Poniatnw 
skiego, vvodzów i hetmanów, o 
treŚ(:1 politycznej i prywatnej. 
Bvłv tam również fotokopie do 
kuń1entów listów i pism w\'bit~ 
n\ch uczo

1

n\ch i po!ih·ków · róż 
n~·ch narod o wości z ubie-głych 
stuleci, zahytko\\·e st\ !owe me 
ble. obrazy, rzeźby, <l'rzeworyty, 
rnie<lzioryty w~·bitnych arty· 
stó\\' rod z imvch i obcvch oraz 
.szereg przediniotów sżtuki orit'n 
talnej, jak stoliki chińSkie in­
krusi:rn·ane, dzieła sztuki japor1-
skiej itR.. 

Ze \\'tględu na charakfor sno 
bistycznego gromadzenia tych 
dzid ola \\'łasnych iedynie przy 
iemności przez kapitalistów, dzie 

Zapisy do bursy męskiej RP w Pabianicach 
Kierownictwo bursy męskiej 

w Pabianicach poda je do ogólnej 
wiadomości, iż zapisy do bursy 
już się rozpoczęły i tnYać będą 
do 30 czern·ca włącznie. Kto 
chce zamieszkać w przyszłym ro 
ku szkolnYm w hursie pabianic 
kiej. mieszczącej się przy ulicy 
Pułaskiego Nr 14 winien nie 
zwłocznie zł<lżyć podanie . 

Pierwszc11stwo w przyjęciu za 
pewrlione maj;i dzieci mato i śred 
nioroinych chłopów. Wysokoś_ć 

opłaty d'Otychczas nie j~t usta 
!ona. W roku ubiegłym uttz}ma 
nie ,,, bursie kosztowało 4.600 
zł. T:·zeba za;:naczyć, że w roku 
szkolnym 1949-50 przeszło 70 
proc. bursan tó\\' korzvstało ze 
stypendiów. · 

RNpatrywanie podań nastąpi 
w lipcu . /\\ieisc w bursie pabia 
nicki Pj test około 15. Kierownic 
two bursy męskiej prósi o ter 4 

minowe doręczanie podań. 
Józef Walczak 

korespondent „Głosu" 

Spółdzielnie rzemieślnicze w okręeu łódzkim 
dokonują przeglądu działalności 

\V~ ,~·s~ystldch spółdzi.elniach I sta_lo jui 14 rz<!mieślniczych 
rzemieslmcwch na terenie okr'? c;p::>łdz1elni pracv. zaś w stadium 
gu łódzkiego odbywa ja się do ro organizacji zna.idu je się kil kana 
czne walne zebrania członków, ście nowych tego rodzaju pia 
poświęcone przeg-ladowi działa!· cówek. · 
ności. w rokt! gos~arczym O zdrowej gospo"arce poszcze 
1949 1 d.o~onamu wy~orow no crótnv<'h spółdzielni świadczą m. 
wvch w1aa'Z. Jak wymka ze sl<ła ':' " 

1 1 
• k 

danych sprawozdań, rok ubi~gły 111· sn TI)• fa kie P~Ze azuJą. o~e 
:;tanowi! poważny etap w rozwo na cele spoleczn~ 1 ~zkolemowe 
j11 spóldz i elczoścł rzemieślniczej z Wygospodarowanych W roku 
okręgu tódzłdet.!O. Pomd 5.400 ubiegłym nadwvżek. 
osób, t. j. około 60 proc. o~ółu Tak na prz~'klad. Pomocnicza 
rzf:mieślników w tym okręgu. Spóldzi~lnia Rzemiosł Włókien­
zrzeszonvch jest w 24 pomocni- riiczych w Pabianicach przekaza 
czych spółdzi~lniach cechowych la sumę 500 tys złotvch na roz 
Staly wzrost liczebny członków budowę tódzkiego Zakładu Do 
tych spółdzielni umożliwia włą skonalenia Rzemiosła, urządu: • 
czenie przeważa jącei części war nie świetlicy rzemieślniczej oraz 
'>z.tatów rzemieślnicz:vch w ra- dotacjP dla różnych or~anizacji 
my uspolecznionej gospodarki sp'Jłecznych, iak: TPD. TBS, 
olanowei. \V okre!!U łódzkim DOW PCK i in • 

dla, iż w~ że i w ymienione eksfl'O 
na tv rn& idu ia ~ię \\' lokalu św ie 
tlicy PZ?B. Od ch\Yili ukazania 
slę li.stu ob. A. G. na lamach 
,G!os ;1 Pabianic" upłynęło już 

poi roku, a od rady za klad'O\vej 
PZPB i kierownictwa Ś\\' ktlky 

nie otrz~ ·m~liśmy żadnC'go wyja 
śn ienia, co się stało z wymienio­
ny rn i dz ie'1 rni sztuki. 

Zachodzi ,Jbawa, iż stoją one 
na dal bC'zuż,·tecznie lub kż zo 
stały ~dzieś wywiezione. Dyrek 
cja rZPB i kierownictwo świe· 
tlicy winny dać wre-szcle wyczer 
pujące wyjaśnienie w tej spra 
Wie. (\\') 

\\.' arunidcm przyjęcia do wy~ 
żcj wymienionych szkól jest 
uko1'iczenie gimnazjum handlowe 
go, spółdz'elczego, lub dzi~wi~tej 
:ldtasy szkoły ogó1Lnoksztakąc~J 
stopnia licealnego. 

Ponadto przyimujc się zapi5y 
do: Pa1'\s tw-0wego Liceum Ad'­
minis l racyjno • Hand1owego I 
stopnia oraz do Pat'istWo\vege 
Liceum Adm in. - Handkl\H~go I 
stopnia dla Dorosłych, 

Do tych uczelni przyjmuje si.ę 
kandydatów po ukończeniu l 
klas szkoły t>Odstawow~f. 

Kancelaria s:r,koły czynna ce 
dziennie od ~odz. 17 do 19. 

Cząlelnlcu piszą -
Kto za to odpowiada? 

Od' jednej z naszych czytelni· j rowni i kazał zgtosić się po id 
czek otrzvma l iśmy lbt, w którym od·biói po upłvwie 3 tygo<lni. 
skarży si~ ona na nie\\ łaści\Ye W óniu 7 b.m . .spotkało mnie 
z~latwienie sprawy przez Prai gorzkie rozczar<>wanie. gdyż 
nię Ch€m1czną Nr 14. stwierdziłam, fo poza obcięciem 
Treść listu brzmi: zwi;;ających nici, nic więcej nie 
.,W dniu JO marca b.r. odda zrobt i?no.MDziury, jak bbyły, tali 

łam w sklepie Pra1ni Chemicz z?.s ~-r y. : .~gazynier.. ~ , ~o~ 
nej Wojewódzkiej Dyrekcji Prze \:.1cl1.1: <;>s~i_adczy! rp1,_ ze su~1e11 
mys lu MiejscO\\·cgo. przy ulicy Ki Je1?1e} "?cero\\ ac nie '?1ozna, 
Armii Czerwohej 34, sukienkę a 1ezeh m1 na. ty'!1 zalezy, to 
do wyprania. Sukienkę przyję mo~~ poczekac, az ob; Rozwens 
to i kazano mi się zgłosić po jej \VrC?c1 z ~rbpu. Suk_ien_kę za• 
odbiór za sześć tvaodni . Kiedv braram dziurawą, g<lyz me posia 
zgłosiłam się, otr;,;•małam su- dam ;v dorr:u ~agazynu okr~ć. 
kienk~, lecz w dużo gorszvm Do~ac na!ezy, ze muno szkód, 
stanie od tego, w jakim ją odda jakie pomo_s_łam zmuszona by „ 
łam: Podczas prania utworzyło l~n;, zaplacic 700 zlotych za pra 
się obok kołnierza szereg dziur me · 
orąz rozdarć. Stała czytelniczka „Głosu" 
Bior~c pod uwagę, ie sukien D. N, (nazwisko i a<lrns znane 

kn kc zto,,·ala mnie okola 8 tYs: redakcji), 
zł, udałam się do kierownfka iii • • 

pralni ob. Ro zwen~a z prośbą, Od r~ctakcji. 
abv coś zaradził. Kierownik Roz Oczekujemy od kierownichn 
wens obiecał. że sukienka zosta Pralni Chemicznej Nr 14 wyja• 
nie oddana do artystycznej ce śnienia t€j spra\\·y. 1 

Chodniki sq dla ludzi, 
a nie dla P•l•zd6w 

C7ęsto wid·zim\', jak po chodni 
ku pcsu\v<i się ·dwukołowy we 
hikuł, załadowany ciężarem i nie 
reagujemy na to, a przeciwnie 
- spo;.;ojnie usuwamy się z dro 
Qi. A. przecież chodniki są po 
to, a by po nich chodzili lud'zic, 
jezdn ie zaś przeznaczono dla 
wsz lki\::h pojqzdów. Na chod· 
nikach i deptakach mogą się 
zna ido\\·ać \\'Ózeezki dziecinne, 
bo trudno wvmaa::łć . ab.v matka 

popy".'.hała ,,·ózek z dziećmi 1'ć 
jezdni. 
Jeżdżenie z ciężarami po chod 

nikach niszczy je, niszczy kraw~ 
żniki, a jui na jbartlziej wy kań 
cza ubrarJi a przechodniów 
,vcia ż popychanych przez wózki: 
Należało by, al'>y odpowh:;dzialn• 
za porządek czynniki Z\\TÓciły 
baczniejszą uwagę na .,pódró.ia1• 

str aQ: „ n ia.rs.lciclt oo i a zd'ó 'Jl- -.... 



/ TRAGICZ~A DECYZJA 
/ 44-letni Antoni Elkowi.cz, zamiesz~ 
lrnły przy ul. Karola 20 - wyskoczył 
oz. klatki schodowej domu przy ul. 
Sienkiewcza 77. W stanie agonii prze 
wieziono go do szpitala. 

MOŻNA PlłZF~śC PIE8ZO 
WISŁĘ 

Na skutek niebywałych upałów :i 
suezy - woda w Wiśle opadła do 
nie notowanego dotychc2aS stanu. 
Na wielu odcinkach komunjkacja 
ustała 2upełnie. Pod Górą Kalwarią 
Wisłę można pr7.ejść w bród, gdyż 
woda sięga 2aledwie do pasa. 

Ze •por~ Turniej siatkówki 
Zakończenie roku akademickiego ru;;,;::~!~~u;:~;:~ l 

w Akademii Wychowania Fizycznego im. gen. K. Świerczewskiego ~~;~~~ow~~bot~~~::.~cz:ia ~ 
W pięknie udekorowanej sali Akademii Wychowania Fizyc:t.ń.nego W punktacji roczników najlepsze f:erw~~rt;~g~· ;~~d ~T 

im. gen. Karola Świerczewskiego, nastąpiło uroczyste zako cze· rezultaty osiągn~li: 1) II rok męski omunikuje: kolo LZS w 
nie roku akademicldego. 'i II rok żeńs.ki, zaś wśród studentów 

Na uroczystość przybyli: t>rzewodniezący GKKF pos. Motyka, 1; Gowsz, 2) Barański, 3) Przeweda, Piorunowle terytorialnie należy 
przew. Zarzl}du Głównego AZS i przedstawiciel ZG ZAMP pos. Szał• 4) Dąbrowski, 5) Czerny, 6) Staro- Ido Gminy Wodzierady, którą w 
koweki, kier wydz. w. f. ZMP, - Rzeszot. Do prezydium pO"l'.'IOlano m. &dński. ramach łączności miasta ze wsią 
in. przewodniczącego GKKF Motykę, pr-0f. Gile~;cza. i prof. Mis· Wręczenia nagród za współzawod· obsługuje Centralne Biuro Tech 
siu ro. niczne. 

Yroczystość zagaił dyl'. A WF 
Górny, podkreślając, że absolwenci 
c.puszczają szkołę w ola:esie boga.· 
tym w doniosłe wydarzenia, jakimi 
są pierwszy rok Planu 6-letniego i 

nictwo dokonał przewodniczący Dlatego w porozumieniu 
którego kierownikiem była. student- CKKF - Motyka. Poza. nagrodami rz; kierownictwem akcji łącz· 
ka Barcikowska. GKKF przyznał dla zwycięzc6w 6 nosci naszej firmy z Zarządem 

W punktacji za udział w życiu po· stypendiów po 40, 35, 80 i 3 po 25 Koła i Sekcji Gier Sportowych 
litycznym pierwszym był zesp6ł Ko tysięcy złotych. postanowiono nawiązać łączność 

Elkowi.cz - pisze „Głos Poranny" 
- w~kutek b"aku pracy żył z żoną 
i trojgiem dzieci w skrajnej nędzy, 
a nie mogąc znieść widoku A"łodują· 
Ct".i rodziny - postanowił skończyć 

z życiem. 

UNIERUCHOl\fiENIE FABRYKI uchwała BP KC PZPR w snrawie kul 
JARISCHA turr fbycznej i :;portu. Ubiegły rok 

i:kademicki był przełomowym w ży. 

złowskiego. Najwięcej punktów za I Wieczorem odbyło się w.spólne „o- sportową z wyżej wymienio-
pracę społeczną uzyskał również zes gnisko", na zakończenie za.ba.wa ta- nym LZS. 
pór Kozłowskiego. neczla. Zarząd Koła Sportowego przy 

śLUB Z PRZESZKODAMI 
W dniu wczorajszym przed kościo 

łem na Starym Mieście w Ło~ 
miał miejsce niezwykły fakt „porwa 
nia palUly młodej tuż sprzed stopni 
bWiątyni". 

W pewnej chwili, gdy przed ko· 
ściół zaczęły nadjeżdżać taksówki z 
orszakiem ślubnym - kilh'll rriezna­
nych csobników rzuciło się na pannę 
młodą i wśród ogólnej bijatyki „por 
wało ją z objęć zdumionego pana 
młodego". Jak „::;; okazało - por­
wanie }>anny młodej zorganizował 
jej ojciec, który nie chciał pozwolić 
na ślub z „nieodpowiednim ezłowie· 
kiem". (Gł. Por.). 

KRWAWE WALKI W HISZPANII 
W szeregu miast hiszpa1l.skich do-

1zło do ponownych krwawych rozru­
chów. Ruch strajkowy, powstały na 
tle politycznym i ekonomicznym, roz 
szerza si~ z godziny na godzinę. W 
Maladze, Grenadzie i Cordobie do­
szło do krwawych starć robotników 
iz: policją. Ministerstwo spraw we. 
wnętrznych wydało policji rozkaz 
zwalczania rozruchów z całą stanow· 
czością. 

.w związku r& letnim sezon~ 0 - ciu Akademii. Zorganj.zowano zespo K I k 
g?rkowym cały sz~reg fabryk ł~z- ły samopomocy w nauce i wprowa- o e cze z a p r a ~ z a 
kich ~ostał zamknięty na mas me- dzono współzawodnictwo. Opuszczają ~ 
ogram~ny. . I cy mury Akademii absolwenci oraz 

w. dmu wcz~raJszym w&yscy ro: studenci udający się na. praktyki wa na zawody żużlowe 
~~tnicy fabryk~ J~rischa ot;.zymali kacyjne, będą pracować nad wycho: 
karty bezrobocia. ,„Głos Por. ). wa.niem nowych kadr społecznych i W najbliższą niedzielę odbędą się 

46-GODZINNY KONCERT 
Znana bydgoska. orkiestra p. Ber• 

ga. ipostanowiła w dzisiejszych cza­
sach izmechanizowanej muzyki 
zwrócić na siebie uwagę społeezeń· 
stwa. Orkiestra zaczęła w ubiegły 
poniedzfałek „koncert na wytrzyma 
łość". Koncert trwa do obecnej 
chwili 46 godzin, Odegrano już 260 
utworów, jeden po drugim z minu­
tową przerwą na prrzekładanje nut. 
Muzycy bydgoscy rzapowiedziel:i, że 
będ!ł grać do omdlenia.. 

Koncert obserwowany jest p:nrei 
,.kolegium sędziowskie" i prz~ tłu­
my mieszkal'1ców Bydgoszczy. 

WĘDRÓWKA KOTA 
Z serii „cudów ogórkowych" 

Kurier Łódzki - donosi o wędrów 
ce pewnego kota, imieniem Kitty, 
który ruszył w świat w poszukiwa 
niu swego pana. Dzielny kot prze­
wędrował 1390 kilometrów o gło­
dzie i chłodzie i odnala1..ł wreszcie 
swego pana. 

wychowania fizycznego. Doskonal" dawno oczekiwane wyścigi motocyk 
przygotowanie, ja.kie otrzymali stu- lowe na żużlu z udziałem CKS 
denci AWF, ze>bowiązuje ich do wy- „L€gia" Warszawa - „Polonia" By 
tężonej pracy i służenia interesom tom - „Ogniwo" Łódź jako trój­
klasy robotniczej, spr.a.wie pokoju i mecz żużlo\vy. 
budowy socjalirzmu. Niektórych zawodników znamy 
Następnie podano "'yniki współza· o~obiście. Niedawno! bo trzy tyg~d­

wodnictwa i omówiono działalność me ;emu '~ Byton:_uu został. zorg';lli 
ZSN W ws ółzawoclnictwie punkto- zewu.ny. ob~z. treningowy . z ud.z~a-: 

• e P d · ł : -1 łem asow zuzlowych całeJ Pols10 i 
'".'ano P?stępy W !lauce, u zia w zy tam Właśnie Mistrz Polski, Smocrzyk 
cm politycznym 1 pracę społeczną. Alfred wygrał wszystkie wyscigi, 

W punktacji zespołów za postępy na drugim miejscu znalazł się Kole 
w nauce zwyciężył zespół III roku, c:zek Tadeusz. 

Obóz -siatka'rek i siatkarzy 
·przed meczami z Rumunią 

W dniu 2 lipca br. rozegrany zosta· 
nie w Warszawio międzypa:llstwowy 
mecz ~iatkówki reprezentacji męskich 
i żeńskich Rumunii i Polski. 

AZS komunikuje ... 

Przed tymi spotkauiami PZKSS 
zorgmiizował w "\VarsZllwie obóz przy 
gotowuwczy, powołując nań czoło· 
wvc·h zitwodników Polski. 

W niedzielę o godzinie 16 na Sta 
dienie WKS L€gia, (tor żużlowy 

ZKS „Ogniwo") Plac 9 Maja stanie 
elita żużlowców Polski na specjal­
nych mas~ynach „Excelsior - Mar 
tin";, 

Czy to jest ta niezawodna maszy 
na? W każdym razie jest pewniej­
sza od maszyn tak zwanych u nas 
„samowarków", maszyna o dużych 
obrotach silnika. 

W szeregu motocyklistów ujrzy­
my po dłuższej przerwie Krakowia 
ka i Wróżyńskiego jako reprezen­
tantów Wojsk. K. S. Legia w Wąr­
s:zawie. Obok Krakowiaka i Wróżyń 
skiego wezmą udział: Paluch, Po­
lak i inni ze śląska. 
Kołeczek wraz z drużyną „Ogni­

wo" Łódź zapn.sza wszystkich sym 
patyków żużla na niedzielę, na sta­
dion WKS Legia. 

O Puchar Polski 

TEATRY 
KandYdaci zakwalifikowani na obóz 

żeglarski w :\<Iikołajkach winni zglo­
si6 si~ dnia 26 czerwca ~r. o godz. 18 
w świetlicy ZAMP - Piotrkowska 
48, II piętro, po1>rzeczna oficyna -
na. odprawę ucze~tników obozu. Ucze. 
stniey otrzymają skierowania na obóz 
na. powyż~zej odprawie, lub w lokalu 
AZS, w godzinach urz~dowania. 

·w obecnej chwili na obozie przeby­
wają nast<;pują.ce zawodniczki: Woje· 
wóilzka, Englisz, Grusze 7.yiiska. i Bzcza 
wińska z Warszll.,YV Brześniow~1'a z 
Poznani•t Pogorzel~ka 'l'omanewska. 1 
Kurc z '\\1ybrzcża., Haje!'ówna. i }'elch· 
nerowskn z Pomona, Pa.prot6wna., Ser 
wa.tka., Kubiakówna. z Łodzi. Brak do 

W niedzielę dnia 25 bm. odbędą 
się mwody piłik:arskie o Puchar Pol 
ski. 

W Łodzi odbędą się spotkania dru 
żyn szkolnych (28 meczów). na pro­
wincji również gra młodzież szkol­
na. PA:NSTWOWY 

TEATR 11\1. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19,15 komedia Micha 
ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty". 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu) 
(tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19,15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma· 
łych interesów". 

P A:NSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, ~el. 181-34) 
O godz. 19,15 „Makar Dubrawa" 

TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 125) 

Teatr nieczynny. 
TEA'fR „PINOKIO" 
(ul. Kopernika 16) 

Widowisko dla przodowników na· 
uki pt. „Pan Tom buduje dom". 

TEATR LETNI „OSA" 
(Pi-0trkowska 9ł; -tel. 272-70) 

Dziś teatr niecunny. 
TEATR KOJ\IEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA" 
Godz. 19,15 „Córka pani Angot". 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI 
(ul. St .• lnracza 2, tel. 217·49) 

Dziś teatr nieczynny (występuje 
w Warszawie). 

• • • 
Sekcja. :lekkoatletyczna AZS zawia.· 

da.mia, że treningi odbywają. się w śr:> 
dy na boisku ŁKS (przy Al. "Gnii) 
oraz w piątki na boisku Zjednoczonyc]t 
(prz.y ul. Kili.ń~lci.ego) .w godzinach 
18-20. 

ZapiRy nowych członk6w przyjmuje 
sekretariat AZS - Poludniowa 10, 
codziennie od 17-21, w soboty od 
14-16.' 

tąd powołanych: Zakrzewskiej, Błażyń 
ski<'j i Figwer. 

Z zawodników na obozie przebywa· 
ją: 1\faliszewski, .Au tczak, Piechura. z 
Wroclo.wia., Busz i Poburka z Krako· 
wa, Froncza,k z Łodzi, Apponheim z 
G<lufiska., żabokrzeeki, Bieńkowski, 

Grodeclti z Warszawy, 
Nie stawili się dotąd: Pindelski, 

Grochowski, Policewicz i Tomaszew· 
ski. 

Treningi prowadzą: 
rzewski i mgr. Krause. 

mgr. Strycha· 

Co usłyszymy przez radio 
KINA Program na 23 czerwca 1950 r. 

12,04 Dziennik. 13,20 (Ł) Chwila 
muzyild. 13,30 Koncert. 14,20 (Ł) Mu 
zyka popularna. 14,55 „Poznajmy 
morze i "-ybrzeże". 15,10 Słuchowi­
sko dla szkół popoł. 15,30 Aud. dla 
świetlic dziecięc. 16.00 Dziennik. 
16,30 Jedziemy na wczasy. 16.40 „Słu 
chacze Wszechnicy Radiowej zdają 
egzaminy. 16.CO (<ł..) Muzyka. 17,00 

poemat. 18,15 „Z muzyklł po z·iemi 
kieleckiej". 18,40 Wszechnica. 19.00 
Koncert absolwentów konserwato­
rium PWSM w Warszawie. 20.00 
Dziennik. 20.40 Recital wiolonczelo­
wy. 21,00 Muzyka taneczna. 22,00 
„Szpilki". 22,15 (Ł) Konc~rt życzeń. 
22,38 (Ł) „Tradycje przyjaźni pol­
sko-radzieckiej". 22;50 (Ł) Przyjem 
nie spędzamy czas wolny od p_1'.8.Cy. 
23,00 Ostatnie wiadomo8ci. 23,15 Mu 
zyka kameralna .. 

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Za siedmioma górami" 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Albeniz" godz. 16, 18,30, 21 

BAJ KA (Fr:mciszka11ska 31) 
„Hrabia Monte-Christo" II seria. 
godz. 17,30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro­
gram aktualności krajowych i za· 
granicznych Nr 25" 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

1.IEL dla młodzieży (Legionów 2) 
„Wilki morskie", godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 1'13) 
„Moja miła", godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 6'1) 
„Podróże Gulivera" (film w natu­

I ralnych kolorach" godz. 17, 19, 21 

PRZEIJWIOśNTE (Żeromskiego 76) 
„Urodzony w październiku" 

I ROMA (Rzgowska 84) „Zwycięski 
powrót" - godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „śpiewak 
nieznany", godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilifiskiego 123) 
„Dzwonnik z Notre-Dame" 
godz. 17,30, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) 
Program składany („Biegiem Woł­

(Ł) Koncer't dla przodowników pra­
ey. 17,45 „Dziewczyna i śmierć" -

gi", „Szara Szyjka", „Siedem cza,-------------------------------ai 
rodziejskich płatków") godz. 18, 20 

fĘ:CZA (Piotrkowska 108) 
„Saławat - wódz Baszkirów'' 
godz. 16.30, 18.30. 20.30 

TATRY (w ogrodzie) - „Podróże 
Gulivera" (film w naturalnycp. ko· 
lorach) godz. 16,30, 18,30, 20,30 

WISŁA (lJaszyńskiego 1) 
„Poszukiwacze złota" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Zdra 
dzieckie skały", godz. 15,30, 18, 20,30 
WOLNOSC (Nap'.órkowskiego 16) 

Na terenie wojewódr&twa prz:e'W'i­
dziane są następujące spotkania: 

Powiat brzeziński: 
boisko Gałkówek, godz. 16: Gał­

kówek-Borowa 
boisko Ujazd, godz. 16: Ujazd-Ró 

życa 
boiSko .P.rzeslaw, god.z, 16: iPrze­

slaw-Gwardia Brze.ziny 
Pow.lat łaski: , 
boisko Kolumna godz. 16: Kolum­

na-Ksawerów -
boisko Lutomiersk g~. 16: Luto­

miersk-Wola Zarażyńska 
Powiat łód?Jki: 
boisko Rzgów godrz;. Hl: :Ru.gów­

Andrzejów 
boisko Zgierz go&. 16: iProb'0$1l;Clre 

wice-Krogulec 
boisko Rabień god'Z. Hl: Rąbień­

Druiy<'.a 
boisko Dąbrowa: god1i:. 16: Dąbro­
wianka-Puczniew 

boisko Zgierz godrz. 9: Oldboje Bo 
ruty--Old-boje Ł. K. S. Włókniarz. 

boisko Zgierz g'Odz. ll: Boruta­
Włókm,iarz Zgierz 

TABELA WYGRANYCH 
1 dzień ciągnienia 

Główna wygrana dnia I.OOO.OOO zł 
padła na Nr 10961!0 w Bytomiu. 

Wygrana 500.000 u padła na Nr 
99967. 

Wygrane po 200.000 zł padły na 
·Nr Nr: 33291 81322 97473 118999. 

Wygrane po 100.000 zł padł~r na 
Nr N'l·: 623 2550 4242 34838 37491 
38850 50986 57966 60026 70163 73:084 
Ś8883 105801 112231 114189 117674. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr: 8646 11964 12640 16141 19421 

CBT wystąpił z pismem do 
LZS w Wodzieradach i Pelagii 

1
' era.z do koła sportowego przy 

RKU - $ródmieście z prośbą o 
zorganizowanie turnieju siat­
kówki przy udziale wyżej wy­
mienionych drużyn, który odbę 
dzie się 9 lipca, o <:eYm powia­
domimy Redakcję pis.mem 

I 
oddzielnym, podając równie-.(; 
wyniki uzyskane w tym tur­
nieju. 

Pod haslem walki o pokó/ 

Wielki wyście kolarski 
w Rumunii 

BUKARE5ZT. Pod 

... 

„Walka o pokój" rozpoczął się w 

Bukareszcie wielki wyścig kolarski 
z udziałem najlepszych zawodników ru 
muńskich, reprezentujq.cych 6 zrzeszeń 
sportowych. 

Uczestnicy Il-etapowego wyAcigu 
ilługo§ci ponad 1500 km. prz('jeżdża6 

będfł przez dziesiątki miast i setki 
wsi, manifestu~ąe niezłomne dążenie 

i wolę mas pracujących utrzyniania 
pokoju i nowych o~ią.gnię6 w budo. 
wie fundamentów socjalizmu w Ludo­
wej Republice Rumunii. 

Pierwszy et~p wyścigu długości 130 
km prowadzi z Bukaresztu do Buzau. 

1 i 2 lipca w Warszawie 
mecz CSR-Polska 
w lekkie; atletyce 

W~\.RSZA"\\'~A. - W dniach 1 i .I 
lipca br. odbędzie się w Warszawie 
międzypmlstwowy Il)Ccz lekkoatlety-cz. 
ny Polskr...-Czccho~łowacja. w konku· 
rencji kobiet i mr:i:czyzn. 

:Mecz odbf?dzie się na Stadionie Wuj 
ska Pols1dego, który został już zam,. 
knięty dla meczów piłkarsldc~, ze 
względu na. remont bieżni i boisku, 
Mecze piłkarskie odbywać się będa na 
boisku Ogniwa w Al. Niepodległóści. 

Cl~O• I 
Organ IMdzktego Komitetu l WoJe· 
w6dzldego Komitetu PolskleJ Zje­

dnoczoneJ Partłł BobotnlczeJ 
BedaguJe: 

KOLEGIUM BEDAKClY.JNB. 
Tel'eton~ł 

Redaktor naczelny 218-lł 
Zastępca red. naczelnego 218-23 
Sekretarz odpowiedzia1D3' 219-05 
Dział partyjny 21s,.19 
Dział korespondentów rolic~.i 

ntczyeh l cblopsldch oraz 
redaktor6w g:iżetek ścłen• 
ny eh 21142 

Dział mutacji 223·29 
Dział miejski l sporto~ 2"-21 I• 

wewu. J I n 
Dział elćonom10Z117, , 218-11 
Dział rólnY, 254-21 

RedaJtc~a nocnrt 
•ewn, li 

17241 
EoJpol'tal. 

Ł6d!, Plotrkowska 'ZO, teL 222·22 
Administracja 260-ł2 
Dział ogłoszeń: Ł6dt, Piotrkow-

ska l04a, teL 111·50 1 114-'Zll 
.Wydawca RSW „Prasa" 

lldr. Red.: Ł6cll, Pfotrkow1Ji:a Ił, 
m-clę ~lętro. 

Druk. Z&kL Grat. RSW „Prua11o 
Ł6ilt, aL 2:Wirkl 17, teL 208-42. 

Prenumeratę przyjmuje 
P.P..K. 1oRucb" na 'konto ;E!.K.o. 
Nr. ~-8631, 

godz. 18, 20 
ROBOTNIK (Kilif1shiego 178) 

„Nieodrodna córka", godz. 17,30, 

„Wyspa szczęścia", godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 

1

20790 21178 21479 24245 31794 33275 
34870 47298 60926 70902 71192 73561 
84919 86469 87671 93225 99750 L~!!!l!!!i!!!!'!!e!!!!!I~~~~!'!!!!!!"'._~~ 

20 I Kino nieczynne z powodu l'emontu 

Krym, Kaukaz. Ałtaj. Syberia, 
Ural. słyną z malowniczych, wspa 
niale wyposażonych uzdrowisk i 
miejscowości klima~ycznych. D<> 
najbardziej uc12:ę,;;zczanych · nale- . 
żą · na Krymie - Eupatoria, Te­
odozja, Jałta, na Kaukazie - So­
c1J, Kisłowodsk, Piatigo1·sk i Na1-
czyk, Sławiańsk na Ukrainie, 
Szafranowo w Baszkirii, Czebar­
kul i Turgojak na Uralu. 

nowe dzielnice. urrząd.zono platę, 
wybrzeże obsatjzono eukaliptusa­
mi. Park nadmorski i park miej­
ski ozdobiono wodotryskamli i 
rzeźbami. W sanatoriach t do­
mach wypoczynkowych Jałty goś 
ci obecnie 10 tys. kuracjuszy. 

W Kisł:owodsku, w 43 domac-h 
zdrowia. leczy tiię i odpoczY\Va po 
nad 20 tys. kuracjuszy; przybyli 
oni rz !Moskwy, Lenlngradu, Sybe 
rH i Dalekiego Wschodu. 

PiękniejS'Ze niż dawniej jest o­
becnie miasto - uzdrowi'Sko So­
czL Wyrosły tu wspaniale gma· 
chy nowych łazienek; odrestauro 
wano hote·le i domy turystyczne. 
W roku bieżącym spędzi tu urlop 
około 150 tysięcy kuracjuszy. Do­
brano już liczny personel leka.r­
ski, poczyniono wszelkie prz.ygo­
towania do należytej obsługi ku­
racjuszy. 

Czeka a·ównież na wcz.asowi-1 
C'lów wybrzeże ryskie, gdzie od-

No Krymie, Kaukazie, Uralu 
!l.'emontowano w r. b. 30 sanato­
riów i domów wypoczynkowych 
i urządzono solaria, plaże, stadio 
ny sportowe, rz;\..,·iększono :filotyllę 
żaglówek. 

Sezon letni rozpoczął się też w 
Baszkirii. 111a Syberii i na Dale­
kim Wschodizre. Do sanatoriów 
podmoskievv'Skich .zjeżdżają się 
dla przeprowadrzenia kuracji 

.108108. ::Ol-1•8617 

-----------------------------------_;;.~.;... mieszkańcy słoneo=ej Gruzji, cy 
bacy znad mom.a Kaspijskiego i 
kuracjusze rz innych okręgów 
ZSRR. 

Ilość uzdrowisk w ZSRR stale 
się 2więkS7.a. Oprócz otwartych 
niedawno domów !Zdrowia na U-

• Talu, w Tadżykistanie, na Ałta­
ju, wzniesiono nowe sanatoria i 
domy \Vypoczy.nkowe w Jakutii, 
na Sachalinie i Kamczatce. 

Sanatoria i .domy \vypoczynko­
we w ZSRR pozostają albo w :za 
reąd:Z.'ie :z.wiązków rzawodowych, al 
bo poszczególnych przedsiębiorstw 
i instytucji. 

W roku bieżącym fab1·yka trak 
torów w Czelabińsku przeznaczy­
ła 2 mi:liony rubli ze specjalnego 
fundusz.U' wczasowego na pokry­
cie kosztów pobytu swoich pra­
cowników w u7.drowiskach. Ta­
kąż sumę wyasygnował IZi\Viązek 
za\Yodowy z państwowego fundu 
szu ubezpieczeń społecznych. Dzię 

ki temu tysiące irobotników ta-
b'ryki będą mogły spędzić urlopy 
na Krymie, Uralu C!l.Y Kauk~e. 
W ZagłębLu Węglowym „Kuł­
bass" wyasygnowano na wczaśy 
12 IS)ilionów rubli. Tkaczkd ikom­
bir..-i „Triechgornaja Manufak­
tura" spędzą wczasy w 111ależą­
cych do Kombinatu domach wy­
poczynkowych pod Moskwą, lub 
:na południowym wybrzeżu Kry~ 
mu. We własnych sanatoriach od 
po<:rzywać będą metalowcy Magni 
togors\l:a, kQlchoźnicy Ukrainy i 
uczeni Leningradu. 

Państwo radzieckie nie szczę· 
dzi środków na organizację wy­
poczynku mas pracujących. Fun­
dusze wYdatkowane na ro.ZJWój 
sieci w:drowi-.;k stale W'Z.I'astają. 
W roku bieżącym urządzono 213 
nowych uzdrowi:;k, odbudowano 
całkowicie liczne miejscowości 
klimatyC!lne w krajach nadbałty~ 
kich. na Zakarpaciu i Białorusi. 
Na Krymie odbudowano uzdro­
wisko Ałup - Sara, w okręgu Si­
moizu rozbudo•wano sa11atorium 
im. Frunze i dom wypoczynkowy 
Wszechzwjązkowej Centralnej :ąa 
dy Związków Za\vodowych, odbu---------------~----------------------------:~----------~----------=---------::---------:------:-------

~?,!~~~{:i~i,:ą~i spędzq wczasy miliony obywateli radzieckich 

Państwo :radzieckie frosrz:czy 
się również o to, jak spęd:z,ą -..va­
kacje studenci i uozniowie. W 
roku bieżącym izwiązki zawodo­
we przeznaczyły dla młodzieży 
95 tys. bezpłatnych skierowań do 
uzdrowisk. Każdy większy uni­
wersytet posiada własne domy 
rzdrowia i domy wypoczynkowe. 
Związ,ki tZawodowe pro.wadzą 6 
tys. obozów Jet.nich, w których 
spędza co roku wakacje 2.550 
tys. uczącej si~ młodzieży, Z Le· 

'ningradu wyjechało po rz:akończe 
niu roku szkolnego 119.600 ucz­
niów. rz; !MoSk\Vy 250 tysięcy. ... ~ 


